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Podrói cesarz* do Galicji wywołał* dość 
ciekawą polemiką miądzy Pater Lloydem e Nos-1 
dem, oT^anem moskiewskim, wychodzącym w ją* 
W in francuskim w Brukseli. Nord wywniosko­
wał, ta podróż ta ma na cela podburzenie Po­
toków do powstania przeciw Moskwie. „Natural­
nie, pisze Nord, cesarz austrjacki będzie na 
tyle przezorny, ż j otwarcie z&miara swego ni­
gdzie pąblicznie w Galicji nie wypowie. Ale 
czyi potrzeba otwartego z jego strony wyspo- 

ladania się, aby zrozumieć cel jego podróży? 
Czyż nie jest to jaanem dla każdego, że cesarz 
uutrjacki kokietując z Polakami w Galicji, ko- 

etije tern samem ze wszystkimi Polakami? 
Immb nią. zdaje, że Aostija zrzuciła zapełaie z 
siebie maską i pokazała wyraźnie, w jakim 
Hnrankn myśli odtąd działać, na jakie tory 
skieruje w przyszłości swoją polityką. Dostrze­
gać sią to nawet daje — ciągnie dalej organ 
moskiewski •— z inspirowanych pisa austriac­
kich. Kto czyta uważnie taki n. p. Pater Lloyd, 
ten miąd^y wierszami znajdzie klacz do odcy- 
łrowania przyszłej polityki anstrjaekiej, a we 
wierszach wszystko, co w zakresie przyzwoito­
ści da sią pomieścić, aby podburzyć Polaków 
przeriW Moskwie.* I tak dalej w tym tonie; po­
tom , schowawszy pazury niedźwiedzie i przy­
brawszy ua siebie skórą baranią, poczyna Nord 
unosić sią nad tą kurtoazja, z jaką rząd rno- 
akfowaki pomimo tak wyraźnie nieprzyjsźnych 
namiarów Austrji, wysłał Albedyńskiego do 
Stekowa na powitanie cesarza, pod zas gdy 
Niemcy nikogo do Ołomuńca nie wysłały.

Odpowiadając na te zarzuty, Fetter Lloyd 
oświadcza — jak sią samo przez sią rozumie — 
ie Austrja nie ma zamiaru podburzać Polaków, 
zostających pod berłem mosuewskiern, że jest 
Więc niegodziwością ze strony moskiewskiego 
organu podsuwać Austrji takie Insynuacje. I po 
kilku'W tym duchu napisanych frazesach; które 
l  samej natury rzeczy i ze wzglądów polity- 
esuyek P ater Lloyd napisać musiał, zwraca sią 
t n  dziennik przeciwko owej kurtoazji i oświad- 
cia, że właśnie wysłanie Albedyńskiego jest — 
nie kurtoazją —■ ale pewnego rodzaju lekcewa­
żeniem Austrji. Według obyczajów etykiety 

» dworskiej powinna była Moskwa wysłać do Kra­
kowa którego z książąt krwi, więc n. p. jeżeli 
juk wie następcą tronu, to przynajmniej którego 
a brud carskick. Tymczasem wysłała ona pod- 
władnego urzędnika. Owoż szeroka publiczność 

sią na tych rzeczach ide znać, i wizytą 
o brać za objaw kurtoazji, ale Nord 

■ie może 0 tern nie wiedzieć, co właściwie 
owo wjał*aie Albedyńskiego oznacza. Nord, 
którego artykuły pisane są w petersburgskiem

minlsterjum ; spraw zewnętrznych, ndaje więc 
tylko, że niby nie rozumie języka tych delika­
tnych impertynencyj, jakie dwory wyrządzają 
sobie nawzajem, przekraczając formułki etykie­
ty; ale organ moskiewski może być pewnym, 
że język ten posiadają wyśmienicie sfery aa- 
strjackie, i że dla nich przyjazd Albedyńskiego 
nie b ił ani objawem kurtoazji, ani też zagadką.

W tym samym duchu, co Peeter Lloyd, 
traktują podróż Albedyńskiego i pisma wiedeń­
skie, uważają ją bowiem także jako objaw lek­
ceważenia ze strony Moskwy. Parlamentdr przy­
puszcza jednak, że Moskwa może dlatego nie 
wysłała żadnego z książąt krwi, bo sfę obawia­
ła, aby ze strony Polaków nie spotkała go jaka 
impertynencja. Nam sią zdaje, że domysł Parła- 
minl&ra jest niewłaściwym.

Z Czerniowiee donoszą do Nowej Preesy, że 
d. 11. bm. przybyć tam ma minister rolnictwa 
hr. Falkenhayn dla oglądania dóbr gr. orj. fan- 
duszt religijnego. Oseski© dzienniki zaś zapo­
wiadają, će hr. Falkenhayn dzisiaj przybędzie 
do Lwowa, gdzie naturalnie widzieć sią będzie 
z ka. Sapiehą jako prezesem Towarzystwa rol­
niczego. Rzecz szczególna, że organa centralf- 
atycsne żadnych podejrzeń politycznych nie wy­
snuwają z tej podi óty najnienawi3tniejszego im 
ezłonka gabinetu Ta»ffago.

Półnrządowcy Fremdenblattu i Starej Prasy  
Znowu prawią najdziwniejsze banialuki o po­
dróży cesarskiej, o przemowach i odpowiedziach 
przy tej okazji, o stanowisku Polaków do Cxe- 
ctów i centrahstów. Prawdziwie już nam zbrzy- 
dły te wyskoki przesadnej naiwności biurokra­
tycznej. Padły centralizm ciągle tam jeszcze sią 
rusza, jak ścięgna martwej żaby pod prądami gal­
wanicznymi, — i czyż to ftk w ist0Cie artykuły 
półurządowe biur hr. Taaffrgo lub br. Hsymer- 
lego ?... Cóż np. znaczy takie np. powiedzenie 
Fremdenblatiu, że owacje krakowskie nowym są 
dowodem, iż bez cesarza nawet niepodobna so­
bie wyobrazić Austrji? Wszak wiadomo, że bez 
dynastji Habsburgów niema Austrji; wszak dy- 
nastja zanadto jest liczną, aby wrogi mogli bu­
dować na jej wygaśnięcie. Gtyżby rółnrządowy 
Fremdenblait przypuszczał możliwość uchylenia 
dynastji Habsburgów? Trzy dni tema zaświtała 
iskierka rozumu i godności w Starej Prueie, a 
i tą gaszą odtąd najbrzydszym kopciem. Nato­
miast coraz serdeczniejszym dla Polaków staje 
sią Tagbkut, główny organ lokalnej opinii wie­
deńskiej.

Z Krainy nadeszły dwie przerażające dla

narodowego*, i wypisała na swoim programie: 
niezależność od Wągier finansów kroackich, 
mianowanie bana bez kpntrasygnatury ministe- 
rjum węgierskiego, rewtoję ustawy prasowej i 
inne mniejszej wagi żąd ia. Posłowie narodo­
wości serbskiej uchylili sią od przystąpienia do 
tej opozycji, z powodu, że nie uznano równou­
prawnienia Serbów i Ich pisma (grażdańki), tu­
dzież że o Bośnii i o należeniu jej do Serbów, 
i o potrzebie wyzwolenia Słowian Bałkańskich 
w programie tym nic nie powiedziano. Opozycja 
kroaeka i w ogóle Kroaei nic na tern nie stracą.

Korespondencje „G a z. N a r.“
Z Niemiec dnia 4. wrzsśnla.

Podróż oesarZb Franciszka Józef* do Galicji 
nie wywiera dotychczas na proeą niemiecką wra­
żenia, lubo szpalty wiedeńikich gazet przepełnione 
eą telegramami i (prawozduniaml koreipondcutów. 
Po ozążol przypisać to należy uroczyitożoiom ie- 
dafiiklm, które w dziesięcioletnią rocznicę klęski 
nepoleońikiej, ze szczególnem uniesieniem umysłów 
obchodzone były.

Ale w Niemczach wydarza się właśnie fakt, 
który na wewnętrzne stosunki monarchii au*tija - 
ckiej jaśnieje:e rzuca światło. Wspominają tutaj 
w kołach zazwyczaj dobrze informowanych, ie do­
póki trwało przymierze trójcesarekie, podróż ceta- 
rza 'do Galicji Była niemożliwą, gdy tymczasem po 
eofnlęoiu eię Niemiec od Moskwy stała się rzeczy­
wistością. że nie razi ona bynajmniej rząd* nie- 
mleckiego, na to najlepszy daje dowód zjazd dwóch 
sterowników sprzymierzonych mocarstw: ks. Bis- 
marka i bar. Haymerlego. Zaprosiny odbyły się w 
sposób jak najserdeczniejszy i Haymerle w powro­
cie swym do Austrji z Norderaey wstąpi do kan­
clerza niemieckiego we Friedriohsruhe. Nawet pi­
sma półnrzędowe nie przeezą temu, że celem zja­
zdu Jest dokładniejsza i swobodniejsza wymiana 
zdań w sprawie wschodniej. Tak więc we ważnej 
bardzo chwili wstąpił cesarz Franciszek Józef na 
ziemię przodków naszych i od przyjęcia jego, od 
wrażeń, które z kraju wyniesie, od sity wewnę­
trznej, którą przy tej sposobności: Galicja rozwinie, 
zawisło wiele.

Uwagi te nie przedarły się naturalnie dotych­
czas do prasy, ponieważ przybrała postać wycze­
kującą, gdyż dla Niemców są Polacy żywiołem 
nieznanym niestety, z którym się liczyć dotychczas 
nie umieją. Postęp ku lepszemu atoli w tem za­
znaczyć można, że dawne szykany i ironiozne do­
cinki, które tak bujnie llę pleniły za czasów „wy 
sokiej jak wieża* praj ta. moskiewskiej, znikłycentralistów wiadomości. Ultracentralistycray w
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scesjonistów wspierają, mimo zaszczytnie znimyeh 
imion Forokenbecka i StaufFanberga, stać musimy 
przy dawnem zdaniu. Wielkie liberalne stronnictwo 
niemieckie: „Die grosie liberale Parteś* — jn e t na 
esasy obecne próżną fantezją. Program jego zamy­
kający się w kulturkaapfle i wolnym handlu nie 
zaelektrrauje mae. Zresztą secesja jast słabą; za­
ledwie 84 członków wystąpiło z frakejt narodowo* 
liberalnej; większość przeważna około 80 członków 
pójdaio za Bsnlngsenem. Na ukształtowanie eię 
stosunków parlamentarnych secesja ta nie wywrze 
więc wpływu; przeciwnie koalicja tak zwany eh 
stronnictw umiarkowanych stała się silniejszą, ani­
żeli była nią dotychczas.

Socjalistom wiedzie się eorar gorzej. W Lip­
ska skazał sąd Llebknechta na więzienie za osz­
czerstwo. Zerzneał on prokuratorowi, że dopomógł 
zbrodniarzowi do ncieezki. Naprzód wygłosił akt 
ten w parlamencie ; potem powtórzył go w prasie, 
labo atła rseoz nie była prawdziwą.

Z nad granicy francuskiej d. a. września.
Wpływ walki prowadzonej z kościołem wy- _ 

oisnąt swe piętno na dziełaoh literackich, jakie ickich,
sią obecnie pojawiają. Wytworzył zzkołę, która 
literaturą zamienia na broń w ręku polityczne­
go stronnictwa. W historji, w romansie, w poe­
zji, w paafiecle, wszędzie tożsama tendencja do­
strzegać się daje. Dtieła rzeczywiście literackie 
zeszły na plan dragi i ustąpiły miejsca utwo­
rom tendencyjnym. „Zakonnica* Diderota, osta­
tni raz wydana w r. 1807, wyszła obecnie w 
lado wam, illustrowanem wydaniu i rozekwytana 
została przez publiozność. Dzieł* pewnego dzien­
nikarza, znanego pod pseydonimem Leona Ta­

iła (prawdziwe nazwisko Gabijel Jogand) stały 
sią pomimo miernego talentu autora modnemi z 
powoda swej dążności. Jaka zaś iek dążność, o- 
kaznją same tytuły: „Syn Jezuity*, „Precz z 
sutanną*, „Wszyscy *ą Tartuffuui*, „Kazania 
mojego proboszcza*, „Habit i mnichy* itp.

Obok antireligjjnej propagandy rozwija sią 
w obecnej literaturze dragi kierunek, który 
przypomina rozpasanie obyczajowe z końca 18. 
wieku. Dzieła poważne, istotnej artjstycznej i 
naukowej wartości nie znajdują pokupu.; Kwe- 
stje polityczne i społeczne prędko nużą czytel­
ników. Szukają oni zabawy, wesołości i dowci­
pu pod rządem republikańskim, jadą ich szukali 
pod rządem cesarskim i królewskim. Temu i -  
podobaniń czyniąc zadość autorow te i  wydawcy, 
napełnili księgarskie pułki książkami podkopn- 
jącemi moralność, rodziną i wśfelki porządek 
społeczny.

Pewien bogaty spekulant założył codzienne 
pismo polityczne 6U Blat, poś 
wianiu publiczności. Niema w n! 
tykała poważnego, każdy numer zapełniony jest

w *

szają erotyczne historyjki, jedne w stylu pisa­
rzy XVm. wieku, inne w stylu więcej reali­
stycznym.

Najznakomitsi, najzdolniejsi i najdowcipniej­
si dzie sikane paryscy jak Franciszek Sarcey, 
Monselet, ?aul Arene i inni protestują nieomal 
codzień prneeiwko temu literackiemu skandalo­
wi, który gorsz© skutki wywoła niż okrzyczane 
za cesarstwa effmbschiady. Sądy usiłują po­
wstrzymać nadużyei* tej nowej prasy, i wyda­
wały niejednokrotnie surowe na nią wyroki. Nic 
to jednak nie pomogło. Władna jest bezsilna 
wobec cgólnego prądu. Najlepszym środkiem na 
erotyczne dziennikarstwo byłoby nie kapować 
go, lecz gdy jedni z upodobania w scenach spro­
śnych, inni z ciekawości nabywają skandaliczne 
dzienniki, bezwstydni wydawcy nie zaprzesUoą 
swojego haniebnego rzemiosła. Będą oni dalej 
psuć publiczność, dopóki z horyzontu nie wy­
pali piorun wielkiego politycznego lub społe­
cznego wstrząśnienia, który nada inny, rnlache- 
tnlejszy i zdrowy kierunek gnatowi publiczności.

Dala 81. sierpnia upłynął termin, nadany 
przez dekreta marcowe istnieniu kolegiów jen -  

Rząd spodziewał sią, iż będzie zmuszo­
ny użyć siły do ich zamknięcia, tymczasem ko­
misarze paKcyjni jmatoźll w dntn i .  września 
wszystkie kolegia opuszczone przez jezuitów, 
gmachy zuś, w których Ufą mieściły ich szkoły, 
zajęte przez prawnych właścicieli. W dwudzie­
stu francuskich miastach jezuici utrzymywali 
dwadzieścia trzy kolegia, w których pobierała 
wyższa wykształcenie bardzo liczna młodzież.

Biskupi- zapowiedzieli otwarcie tych kole­
giów po wakacjach. Będą w nich nauczali nie 
jezuici, lecz nauczyciele cywilni i duchowni we­
dług programn ułożonego przez zakon. Że złą 
pomiędzy nauczycielami znajdzie nie ieden je­
zuita w sukni księdza świeckiego, nikt o tem 
nie wątpi. Dopóki jednak prawo o wolności na­
uczania obowiązywać będzie we Francji, dopóty 
pan Ferry mosi tolerować kolegia biskupie.

Moniteur utrzymuje, że w ostatnich asach 
rząd zgodził się na modus vivmdi z kongrega­
cjami na następujących zasadach; 1) Kongrega­
cje dotąd nie zniesione podpiszą deklaracje, W 
których oświadcza, iż powstrzymają nie od ni 
przyjaźaego republice działania i że 2) w Ogó­
le zdała aię trzymać będą od polityki.

Kardynałowie Gaibert i Bonneehoae mieli 
być pośrednikami w uzyskaniu tej koncesji—  
nonejnsz zaś papiezki, monsignor Czacki, podjął 
sią skłonić kongregacje do podpisania <ąś««ł|rii 
deklaracji,

W wiadomości tej musi być coś prawdzi­
wego, bo inacząj Freycinet nie byłby w Mon- 

***=> <!#»- wystąpił w ducha pojednawczym wobec
jeaneg. ar- Kongregacji. Zapowiedział on w swej mowie od- 

roczenie wykonania dekretów co do innych,

Na. seromżdzeniu wyborców htórej w naizyeh stosunkach podsycaną prze-
k J  -  Zastawnie na ^ładowaniami i uciskiem, nienawiść indów za•^pid. 8. b. m. w Zastawnie na Bukowinie składał 

deputowany dr. Zotta sprawozdanie ze swoich 
czynności w Izbie posłów (autonomista, należący 
do klnbu hohenwart)- Zgromadzenie przyjąwszy 
je eklaskami, uchwaliło rezolucją: „Zweżywszy, 
że mocarstwowe stanowisko Austrji tylko wte­
dy spotęgować się może, jeżeli autonomia kró­
lestw i krajów rozszerzoną i wzmocnioną zostanie a 
słusznym żądaniom narodowości co do szkoły, 
sądu i urzędu zadość sią uczyni: zgromadzenie 
wyborców s kurji okręgów Kccmania i Zastawny 
pochwala postępowanie swego reprezentanta w  
Radzie państwa, i t®«*y napewne, że on i na 
przyszłość taksamo wytrwale zasad wymienio­
nych bronić będzie.*

W  sejmie kroacklm ntworzyła aię nowa o

dobrze pojęta w spólność interesów. Stanie się to 
z pewnością, jeżeli sojusz anitrjaoko-niemieoki ma 
zwyciężyć ostatecznie, A kiedy wy witacie ra-
dośnemi okrzykami dobrotliwego Monarchę, które­
mu naród nasz tak wiol® zawdzięcza, to w sercu 
naszem wznosi się gorąoe pragnienie, by dnoh pra­
wdziwej mądrości stanu wspierał w obradach tych, 
co we Fricdrichsrahe przemyśliwąją obecnie nad 
ustaleniem potęgi pańotwa rąknzkiego.

Fakt ten doniosły pojednania się z Anstrją, 
powinien za sobą pociągnąć porozumienie z Niem­
cami.

Ale przejdźmy od tych uwag do śolślejezego 
aadania korespondenta.

Secesja naroJowo-liberalnych przewódzoów le­
wego skrzydła zajmuje obecnie najżywioj nmyały.

..   Z naszej strony mimo manifestu ogłoszonego w Ber-
pozycja, ptd nazwą „niezawisłego stronnictwa (linie, mimo agitacji kilka większych organów, które
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m o z a j k a
napisał

B E H L l c z  B A B .

(Ciąg d&isty).

— Kiedy dozwalacie b a t  ’ u staremu słudze że­
by wypowiedział otwarcie co myśli, to będę posłusznym 
Ifrpamuieliście o Bogu i on o was aapomniał. — Ztąd, 
niepokój duszy waszej; zt9d amutek wasz i bezsenne
noce.

— Bredzisz Sawo! -  bredzisz! ~  zawołał woje­
woda do głębi wzruszony. Bóg, je e 1 Jes w istocie, nie 
troszczy się o nos. Stwórz)i człowieka, rzucił g0 do 
ziomakiego bagna i powiedział mu: 8 8 0  ł e J nk  
mo ż e s z . *

— N e k a ź y t t a k  p a n e ,  bo h r i s z n  o! --
wierzą. — Zeby

wiadomo,

p a n e ,
U nas, ludzi prostych, inaczej myślą i 
tak nie było, wpadlibyśmy w rozpacz — ® 
że ospacz to samo co potępienie, bo do grzechu pro- 
wadsi. Któż nóS ratuje? W i r a i  Od starego do małego, 
każdy z nas czuje niebo nad sobą, i cieszy się że nie 
iamvjeden na^t fwi t i .  Każdy wie że" tam z wysoka 
onwa!nad nim m y ł o ś t ’ B o ż a j a ,  i nieopuści go 
w godzinę śmierci. Komu z ł e  n a  z e m l i  nie wątpi, 
ż e  mu na to m  ś w i t  i b u d e  l i p  s ze. — A czegóż 
więcej potrzeba?

Zamyślił się wojewoda i długo by może pozo­
stał w tem pogrążeni® w t>obie samym, gdyby się 
Sawa w ten sposób nie odezwał:

— Pozwoliliście b a t  ’ k u żebym gadał, a więc 
gadam. — Wiecie że zmyślać nie lubię (bo u mnie 
prśWda, 6 w i a t  a j a r i c z )  możecie zatem p a n e  wie- 
rsyć tamu co wam opowiem.

— Mćw — będę słuchał — przemówił wojewoda,

— Byłem jeszcze smarkaczem — ciągnął dalej 
Sawa — i żyłem przy rodzicach na Ukrainie. Miałem 
dwóch braci starszych i dwie siostry młodsze. Chata na­
sza była duża, wygodna, nowa. Za chatą leżał sadek 
wiśniowy — dalej ogród warzywny. Za ogrodem, mie­
liśmy spory kawał dobrego gruntu, co rodził pszenicę 
jak las Ojciec był człek pracowity, spokojny i dobry. 
Takiej matki jak moja, nie było drugiej na świecis. — 
Rodzice kochali dzieci — dzieci kochały rodziców. ~~ 
Byliśmy więc szczęśliwi — zupełnie szczęśliwi 1

Tu zamilkł Sawa, i głowę opuścił, jakby pod 
ciężarem bóleśnego wspomnienia.

— Cóż dalej Sawo? — zapytał wojewoda.
— S k a z a w e m b a f k u ,  że byliśmy zupełnie 

szczęśliwi! — ciągnął dalej Sawa, pociągnąwszy dłonią 
po czole, chcąc zetrzeć chmurę co na niem osiadła. — 
Owoż tedy m y ł o s t y w y  p a n e ,  naleciał c z a m b u ł  
na Ukrainę. Rozlała sie tatarszczyzna jak woda, po ku­
reniach, futorach i siołach, i dawaj rąbać, palić, rabo­
wać, gwałcić, po swojemu.

Blisko nas b u ł o m i s t e c z k o , Zornyszcze, ł) 
pana starosty Strutyńskiego. Trzymał on na zamku 
awoim trzy sotuie dworskich kozaków, i miał na mu 
rach kilka żelaznych armatek. Pułkownik załogi, Ma­
słowski, a) kazał zwoływać lud okoliczny, żeby się 
schronił do zamku. Kto mógł, spieszył tam, z familią 
i majątkiem. Mieliśmy i my to samo uczynić. Wozy 
były już zaprzężone i b e d n i e  i kufry nasze leżały 
na nich, gdy nagle wpadli na podwórze zadyszani hnj -  
d a j e  co paśli trzodę na stepie, i oznajmili, że wielka 
chmura Tatarów toczyła się od Lipowca w naszą stronę. 
Działo się to, pamiętam, w samo południe. — Futor 
nasz, zewsząd odkryty, nie mógł być niedostrzeżonyin; 
żadnej więc nie pozostawało nam nadziei ratunku — 
żadnej.

— Prawda 1 — zawołał wojewoda — kręto było 
koło was 1 — Ale czemużeście nie umykali do Źoroiszcz?

*) W guberni] kijowskiej, w powieais lipowisokia.
*) Realu*. Jego prawnik służył a mego ojca,

anegdotkami i dowcipami, których ozytsć w to- j nieautoryzowanych zakonów, za co ściągnął' na 
warzystwie dobrze wychowanych kobiet ni© mo-; siebie gromy prasy radykalnej i niełaską orga- 
żna. Nagość i wy arianie, znalazły w GUI Biosie «u Gambetty, dziennika L a Bepubtigiufrangaiee. 
organ codzienny. Wprawdzie i Figaro nigdy nie Co się tyczy interwencji nnnejosza Czackie- 
grzeszył skromnością, lecz O d ' Blae zrzucił i go w tej sprawie, nie ulega ona żadnej wątpźi- 
tę przejrzystą gazę, jaką się ten stary rozpust- j wości. W Paryżu przypisywano mu nawet plan 
nik dziennikarski przysłaniał, i robi dobry in- ruratowania reszty zakonów kosztem jezuitów, 
teres. Jsż w pierwszym miesiącu *dbij*ł Od Gdy rząd party przez republikanów cświaduzył, 
mas 30.000 egzemplarzy, dzisiaj zaś ani Figaro, | iż musi wystąpić przeciwko nieuprawnionym 
ani żaden z politycznych wielkich dzienwkó* i kongregacjom* wtedy monsignor Czacki miał 
paryskich nie Ina tylu co on prenumeratorów. > zaproponować* aby ulegając naciskowi wypędził 

To nadzwyczajne powodzenie zachęciło wy- i tylko samych jezuitów, dla innych saś zakonów 
dawców do naśladownictwa. Powstało więc wiele zbudował most ocalenia. Przeciwko temu- o-
dzienników tegoż rodzaju co OU-Blas, które ry­
walizując z sobą o zblamowany gsst publiczno­
ści, przesadzają się w opisywaniu wszelkiego ro­
dzaju nieobyczsjności. Niektóre z nich są ilu­
strowane.

W cyrkułach, zamieszkałych przez robotni­
ków, można codzień rano widzieć chłopców oraz 
młode mężatki i dziewczęta, kupujące przy kio- _ ■
skach dzienniki: Piron; ilustrowany paryski przedstawienia rządowi reguł zakonnych. 
Eoenement; Ś w ot; » Boudoir, a stanowiło główny szkopuł w tej sprawie,
pomiędzy niemi BU-Blaea. Wszystkie one ogła- Ti-t— 1— ,x - --------• • •

oświadczyły się wszystkie dzienniki nltramon- 
tańskie. Gdy zaś za niemi stanęli, cywilni do­
stojnicy tej partji i zakony zawahały się w 
przedstawienia swych próśb o upoważnienie, 
stanęło na tem, że zamiast upoważnienia 
gabinet żądri od zakonów podpisania wzmian- 
wwMej wyżej deklaracji.

Podpisanie deklaracji wyklucza konieczność
co

Dzienniki jezuitom sprzyjające nie chcą się

— Tatary z ł o w y ł y  b y  n a s  b a t ’ku .  — Wozy 
były ciężkie, mocno naładowane. — Nie podobna by­
łoby nam ujść od lekkiej pogoni tatarskiej.

— Masz rację.
— Otóż była u nas odwieczna n e r u k o t w o r e n  

n a j a  i k o n a  S p a s a ,  kosztowny klejnot familijny. — 
Na drzewie malowana, czarna od starości, wisiała na 
ścianie w jednym z rogów świetlicy, w k i j o c i e  oszklo­
nym, który bywało matka i siostry moje ubierały sta­
rannie w kwiaty, zieleń i białe ręczniki — Wieczna 
lamp* w srebro oprawna, i na takichże łańcuszkach u 
pułapu zawieszona gorzała przed nią dniom i nocą. — 
Nazywano j ą c z u d o t w o r n ą ,  bo robiła cuda. — Od 
kiedy zapamiętam, w każdy wielki p r a ź n i k  ojciec 
przywoził bywało popa z Żorniszcz, albo z Lipowca- 
żeby odprawił m o l e b e n  za zdrowie semji naszej i ca­
łość dobytku; i nikt w semji naBzej nie chorował, i 
dobytek mnożył się szczęśliwie. —- Skoro tedy straci­
liśmy nadzieję ratunku od Tatarów, o których przybli­
żeniu donieśli nam h a j d a  j e ,  pierwszą myślą naszą 
było wezwać pomocy owej c z u d o t w o r n e j  i k o n y .  — 
Ojciec i matka padli na twarz przed nią z całą semją 
swoją, i uderzywśsy czołem trzy razy zawołali głośno: 
BW o c a r s t w j i  t w o j e m  p o m i a n i  n a s  H o s p o d i 1 
„ S ł t f wa  t o b i ,  1 n y n i e ,  i p r i s n o ,  i wo wi ki  wi- 
„ kow — a m i ń l *  — A gdy powstali uściskali nas ze 
łzami, jakby na w i c z n o j e  p r o s z c z a u j e  — bo sły­
chać już było głuchy tentent hordy na Btepie i dzikie 
okrzyki. — Słychać było, że pędziła ku futorowi na­
szemu ; a więc, że się ostatnia godzina nasza zbliżała 
I cóż b a t ’k u ? — W i m  była ratunkiem naszym. — 
Bóg dopuścił cudu.— C z u d o t  w o r n a j a  i k o n a  Spa- 
s a, odwróciły od nas śmierć niechybną. — Horda prze­
biegła cwałem mimo naszego futoru, uniosła się ku 
Żorniszczom, znikła z oczu na stepie, i już więcej nie 
powróciła. — Ot! jak było b a t ’ku. — A czemu tak 
było? — bo kto w i r y t  w B o h  a t o m u  w i n i  po- 
m a h a j e t

— Rezultatun taj bezsenna) nocy, w rozmowie

z Sawą przepędzonej, było to, że wojewoda wpadł w głę­
boką zadumę, w której całe dwie doby zostawał. Trze­
ciego dnia kazał, ku wielkiemu zdziwienia całego zam­
ka, wezwać do siebie miejscowego proboszcza, weterana 
świętego posłannictwa miłości i wiary, słynnego pobo­
żnością i surowem życiem księdza Piotra Milewskiego. 
Był to już starzec podeszły, wspaniałej i ujmującej go- 
stawy. — Słodycz i pobłażanie jaśniały na jego sędzi- 
wem obliczu, i nieudaną pokorą tchnęło każde jego. 
słowo. — Należał on tedy do rzędu ludzi wybranych, 
pojmujących mandat kapłaństwa nie według świata, lecz 
według Boga i ewangelii. — Nie wierzył w słowo, ale 
w czyn. — Nie pokładał zasługi w pacierzach, w po­
stach i w biczowaniu się, lecz w czystej inteheji duszy,
i w dopełnieniu obowiązków chrześcijanina o tyle, b -ił© 
to możebnem człowiekowi na stanowisku, jakie zajmuje:- 
„ Ni e  t e n  c h w a l i  B o g a *  — zwykł mówić — „c,ó 
„ t r z e p i e  p a c i e r z e  i m o r z y  s i e b i e  g ł o d e m ,  
„ a l e  t en,  co d o b r z e  c z y n i  b l i ź n i e m u  i a ł e g e  
„ mu p r z y k ł a d u  n i e  . da j e .  — Bó g  w i ę c e j  n i e  
żą da . *  — Pomimo bogatego probostwa był on prawie 
biednym, biednym dobrowolnie, bo całą niemal intratą 
rozporządzał w sposób odpowiedni przekonaniu, jakie 
miał o naturże obowiąslęów pasterza i kapłana — Gny 
gdzie pożar zniszczył dobytek wieśniaka, czy nawipdsrihB 
choroba lub śmieć, spieszył starzec czcigodny z pomóćą, 
pociechą i radą, gotowy podzielić się ostatkiem, podbie­
lić się łzą i modlitwą. — Kiedy bywało wstępował na 
ambonę, słodycz i prostota Bączyły się z ust jego. — 
A kiedy wyrzucał ludziom nieposłuszeństwo prąwotn bo­
skim; kiedy błędy prostował i zatwardziałość potępiał, 
było w tem więcej współczucia, ubolewania, rzewnej l i ­
tości, niżeli oburzenia. — Nie unosił się gniewem nie 
tryskał żółcią, nie piorunował, ale nauczał spokojnie, 
łagodnie napominał, zachęcał do poprawy, a  drogę tej 
poprawy esiłował zrobić dostępniejszą, łatwiejszą, poźą,- 
dańazą- — Hasło ewangieliczne „FUioU, ddigite oitefu- 
trw%u było głównym tekstem jego kazań, — jak i Ży­
d a  jego. (C. «ł. u.)



atoli zgodzić i na deklaracje. Posuwając opór 
do ostateeznosci, pragną wraz z jezuitami po- 

ś>' . ciągnąć wszystkie inne kongregacje do bez- 
V* względnej opozycji. Wobec takiego stanu rzeczy 

bądzie miał nuncjusz bardzo trudne zadanie. 
Zręczność jednak i giętkość, jaką okazał w sto­
sunku z rządem, bo nawet Gambettę potrafił dla 
siebie zjednać, każe się spodziewać, i i  msgr. 
Czacki da sobie radę z zakonami i nakłoni je 
do podpisania niewinnych deklaraeyj.

Wspomniałem już, źe cofanie się rządu w 
sprawie zakonów, wywołało surowe krytyki po- 
między republikanami. Po otwarciu Izby depu­
towanych będzie miał gabinet trudną z nimi 
przeprawę. Ostateczna lewica zapowiedziała, i i  
zażąda wypędzenia nie tylko wszystkich zako­
nów, ale postawi wniosek zniesienia budżetu 
wyznań.

Tymczasem jut kilka rad departamental­
nych obradowało nad wnioskiem cofnięcia wy­
płat dodatkowych biskupom, jakie pobierali z 
kas departamentalnych. W Haute Garonne wię­
kszość usunęła ten niewczesny wniosek. W de­
partamencie Nord uchwalono wypłacić sumę do­
datkową w ilości 21.0G0 fr. arcybiskupowi w 
Cambrai, ale zażądano, ażeby zdał rachunek z 
użycia tej sumy. W departamencie Manche pro­
wadzono gorące rozprawy nad dodatkiem 3000 
fr. dla biskupa w Coutances. Gdy zaś uchwalo­
no wypłatę pod pewnemi warunkami, biskup 
zrzekł się dodatku. W innych departamentach, 
rady posiadające większość republikańską, wy­
kreśliły ze swoick budżetów zasiłki wypłacane 
różnym zakonnym instytucjom.

Czy jednak sprawa zniesienia budżetu wy­
znań a więc zupełnej separacji kościoła i pań­
stwa, o tyle już dojrzała, że Izba może ją prze­
prowadzić? Wątpimy. Uchwały kilku rad de­
partamentalnych niedowodzą, ażeby opinia pu­
bliczna we Francji chciała już dzisiaj kościół 
pozostawić własnym siłom. Nawet nie wszyscy 
republikanie zgodziliby się na wymazanie z bu­
dżetu wydatków na wyznania i dlatego mnie­
mamy, iż wniosek ostatecznej lewiey pozostanie 
bez skutku.

Podróż cesarska.
M ościska d. 5. września.

(B)Fizjognomia kolei Karola Ludwika zupełnie 
zmieniona. Wszystkie dworce przystrojone w 
sztandary i festony z zieleni; ruok pasażerski, 
jakiego jeszcze nie bywało. Na każdej stacji peł­
ło  oficerów sztabowych i służby; transporty 
wojak eiągle się mieniąją. Na lorach armaty, w 
zamkniętych wagonach kosie kawalerzyckie i 
artylerzyckie, a z wozów, przeznaczonych dla 
żołnierzy, wyglądają rumiane fitjognomie woja­
ków, fzczęśliwychy że odbywają podróż tak wy­
godnie, podczas gdy biedne piechury będą nie­
mało się pocić, przebywając tę przestrzeń.

Dworzec Mościski choć niepozorny, przed­
stawia się wcale pięknie wśród zieleni i różno­
kolorowych chorągiewek, powiewających z dachu 
i  masztów biało pomalowanych, ustrojonych w 
festony z choiny i cesarskie monogramy. Na 
środku frontu umieszczono orła cesarskiego, nad 
którym powiewa wielka chorągiew czarno-iółta, 
po bokach zaś dwie nieco mniejsze, biało-czer­
wona i  biało-błękitna. Tuż za dworcem zbudo­
wano pomieszkania dla wojskowych honoracjo- 
rów, biorących udział w manewrach. Jest to 
dnia szopa drewniana, podzielona na dwadzie­
ścia improwizowanych apartamentów, z których 
hałdy pomieści wygodnie dwóch ludzi. Od dwor- 
ea ustawiono na przestrzeni 800 metrów maszty 
as sztandarami i herbowemi tarczami państwa, 
kraju i powiatu, a kilkaset metrów dalej ostro- 
łukową bramę tryumfalną, obitą mchem zielo­
nym.

Samo miasteczko nbożuchne, jak wszystkie 
nasze miotany, przystroiło się, jak mogło. A 
więc są i  stupy z chorągwiami i  różnokolorowe 
sztandary powiewają z niskich dachów, widać i 
transparenty, z których, jak to się rozumie, 
największy i najwspanialszy nie może nigdzie 
tatofej powiewać jak tylko — na aptece. Vis a 
vis apteki wznosi się jednopiętrowy dom pię­
knie udekorowany. Nie trzeba mówić, że to 
starostwo. Tał za starostwem druga brama try­
umfalna z desek pomalowanych w sposób mar 
naśladujący, na niej trzy transparentowe herby:
krzyż w pola (herb miasta Mościsk), orzeł pol­
ski i  lew Halicki, a niżej podpis: , Witamy.* Z
boku zielone fsstony, w górze sztandary. W 
chwili gdy to piszę, odzywa się odgłos bębna i 
trąbki. Kto żyje wybiega z domu: od niepamię­
tnych czasów nia słyszano tu bębna, w Mości­
skach bowiem zawsze stoją tylko ułani załogą. 
Alarm t a  sprawiła kompania landwery, która 
przybyła dzisiejszym rannym pociągiem. Będzie 
ona tworzyć straż honorową w Krysowicach. 
Ale nie koniec jeszcze na tern, za bębnami cią­
gną dwie muzyki: jedna wojskowa z Krakowa, 
która będzie przygrywać podczas objadów w 
Krysowicach, druga cywilna z Zagórza. Wszy­
stko to sprawia na mieszkańcach Mościsk im­
ponujące wrażenie. Dodajmy do tego wszystkie­
go urzędników w mundurach, pocztę zaprzężoną 
dwoma białemi końmi na czas podróży cesar­
skiej, tłumy włościan i żydów, dworskie ekwi- 
paże ze służbą w stosowanych kapeluszach, a 
w dodatku restaurację ad hoc urządzoną, z wiel­
kim napisem i chorągwią—a będziemy mieć do­
syć dokładny opis Mościsk, przygotowujących 
n ą  na przyjęcie cesarza.

Przemieśmy się teraz do Krysowie. Od da­
wna wioska ta, będąca w posiadaniu kr. Sta­
dnickich, uznaną została jako jedna z najpię­
kniejszych miejscowości w Galicji. Piękny pałac 
w stylu nowożytnym, prześlicznie utrzymany 
park angielski z mostkami, grotami pastelnicze- 
sri, rzeczułkami, zaciazoemi altanami z drzew 
olbnymieh, wszystko to tworzy całość rzeczy­
wiście niepospolitą. Zabudowania pałacowe two­
rzą czworokąt z basztami, w środku którego 
znajduje się pałac, a między basztami południo­
wymi wieża zegarowa, opatrzona herbami Mnisz- 
shów i  Stadnickich, wyrzezblonemi w murze. 
Przed bramą wjazdową znajduje się budka bur- 
grabiego, przemieniona obecnie na odwach, a za 
pałacem dągn*e się park 80 morgów kwadrato­
wych rozległości. Cała wnętrze paląca przepjr- 
naie  odnowione tak co do ścian, jak i mebli, 
Sdaay pomalowane al freaco w gaście staroży­
tnym. Zewnątrz pałac pokostowany na szaro w 
białe lamperie. Za bramą wjazdową ustawiono 
ńwie state tureckie armaty. Słowem, tak co do 
7 ? * ” * Jjk i zewnętrznej strony, pałac hr. 
Stadnickich *te*y w sobie komfort i sztukę no- 

meszkiem starożytnym, który 
jak i starym winom 

■mm . S m S f f l l 880 nwku. Park cały został na

MW
n a  zajmowały drogę do dworca, p o S S  -SL 
Molem posuwały się coraz to nowe zastępy pie-

szyck. Na peron wstęp był dozwolny tylko za 
biletami, które wydawała straż obywatelska z  
miejseowej inteligencji złożona. O godzinie 5 ’/* 
już wszystko było na miejscu, na dworcu du­
chowieństwo, reprezentanci władz, deputacja i 
inteligencja, poza dworcem w długich szeregach 
włościanie z chorągwiami jak na procesji. Dla 
dam zbudowano na dworcu trybuny. Obywatel­
stwo okoliezne zjeehało się licznie; kilkunastu 
było w różnokolorowych strojach polskich, księ­
ża wystąpili w kapaeh, stułach i komżach, ży­
dzi przynieśli torę. Powszechną na siebie zwró­
cili uwagę bogatym strojem narodowym: obaj 
hr. Stadniccy, hr. Borkowski z Rudnik, hr. Dro- 
hojowski z Krukiewic, pan Younga z Trzcieńca 
i inni. Hr. Stadnicki (ojciec), który jako marsza­
łek Rady pow. miał przywitać cesarza, ubrany 
był w czarny aksamit z turkusowym gar­
niturem guzów. Depntacyj zjechało się bardzo 
wiele, a niektóre z nich liczyły po kilkanaście 
osób. Wymieniamy następujące miejscowości: 
Rawa, Rudki, Jaworów, Niemirów, Potylicz, 
Krakowiec, Uhnów, Wielkie Oczy, Lubycza itd. 
Pomiędzy temi deputacjami grapa trzech mie­
szczan z Uhnowa wyglądała bardzo malowniczo. 
Ubrani w długie ciemne kapoty, w jedwabnych 
różnokolorowych pasach i dużych fantastycznie 
połamanych barankowych czapkach na zawia­
sach, zdawali się być żywcem wykrojeni z ja­
kiego starego obraza. Na pół godziny przed 
zbliżeniem się dworskiego pociągu oświetlono 
ogród kolejowy różnokolorowemi lampionami i 
światłem Drummonda. O godzinie 7 minut 10 
nadjechał pociąg dworski. Mnzyka z Zagórza 
zagrała hymn austriacki, a na polach zaczęto 
bić z moździerzy. Wśród powitalnych okrzyków 
publiczności cesarz ubrany w ani form jeneral- 
ski zeskoczył lekko z wagonu i wszedł na pe­
ron. Przedstawił ma się nas *mprzód podług 
zwyczaju starosta Bissacchini, poczem hr. 
Edward Stadnicki powitał cesarza krótką prze­
mową, wyrażając podziękowanie za odwiedziny 
kraju i powiatu. Cesarz odpowiedział kilka­
krotnie : .dziękuję" i zaczął mówić z dsputa 
cjami i reprezentantami władz. Urzędników py­
tał, czy mają dosyć roboty, burmistrza p. Szal- 
botka rozpytywał się o dochody miasta, kilka 
słów życzliwych przemówił do depntacji z 
Uhnowa. Ponowiły się okrzyki „niech żyje", 
cesarz wsiadł do dwukonnej karety dworskiej i 
wśród ciągłyeh okrzyków zgromadzonego na dro­
dze Indu, udał się do Krysowie.

Podczas wyjazdu cesarza z dworca poszczono 
rakiety i spalono wielki fajerwerk, przedstawia­
jący monogram cesarza. Cała droga aż do Kry­
sowie była oświetlona pochodniami i egaiem 
bengalskim; porządek utrzymywała straż zło­
żona z włościan. Na każdym kilometrze było 20 
takich strażników pod dowództwem starszego, 
a chociaż żandarmerja prawie znpełaie się osu­
nęła, nie było żadnego wypadku ani zamięsza- 
nia. W Mościskach wzorowy porządek utrzymy­
wała straż ogniowa ochotnicza. Podczas prze­
jazdu cesarskiego całe miasto było iluminowa­
ne, a brama tryumfalna w mieście wyglądała 
nawet bardzo efektownie.

Do Krysowie wjechał cesarz także bramą 
tryumfalną, ozdobioną z jednej strony herbem 
Galicji, a z drugiej herbem rodziny Stadnickich. 
Rueh w Krysowicach cgromny, pełno urzędni­
ków rozmaitej branży i służby, prowizoryczny 
telegraf w ciągłym ruchu, pocztarskie trąbki 
rozlegają się eo chwila, a drogą szczególnie 
trzeba bardzo ostrożnie jechać, aby uniknąć 
przypadku, chociaż prawie każdy wóz ma po­
chodnię, co całej drodze dodaje jakiegoś fanta­
stycznego urokn Dwunasta strażaków ochotni­
czych są w Krysowicaeh w pogotowiu na wypa­
dek ognia. Natychmiast po przyjeździe odbył się 
obiad, po którym cesarz całogodzinną umęczony 
podróżą udał się na spoczynek.

Mościska d. 5. września.

towarzystwie świty, gwardji konnej i służby a- 
dał się na błonie w celu osobistego zrekognosko- 
wania terenu.

Obecnie akcja wojskowa polega na tem, że 
kawalerje z obu stron starają się wzajemnie 
zetknąć i wybadać (die Fuhlnng zu finden). 
Dziś n arcyks. Albrechta zapowiedziany obiad 
na godz. 4., być więc może, ża cesarz będzie 
na nim, zanim wieczorem odjedzie napowrót do 
swojej rezydencji w Krysowicach. (Menu obiadu: 
Potage Risotto, Boeuf et Roast-Beef a 1’anglaise. 
Siret de lieyres a la bohemieune. Poulardes ro- 
ties Salade Nonilles- a 1’allemande). Główne 
zetknięcie obn armij prawdopodnie nastąpi jutro.

M G i s c o w a  i  z a m i e j s c o w a .
Dnia 6 września.

lem wzięcia udziału w straży obywatelskiej i za­
meldować się zaraz po przyjeździe w komendzie 
tejże straży, w lokalu Oasety Narodowej uh placu 
Halickim.

* Minister rolnictwa hr. Falkenhein przybył 
do Lwowa, i był dzisiaj obecny na posiedzenia 
komitetu towarzystwa gospodarskiego.

Lista biletów na bal jest już zamknięta, a 
bilety do teatru zupełnie wysprzedane. j

* Komisja, zajmująca się przyjęciem za  
m i e j s c o w y c h  d z i e n n i k a r z y  we Lwo-' 
wie, zapewniła już dostateczną liczbę pomie-* 
szkań dla ich rozlokowania, a członkowie komi­
sji, Gd czwartku począwszy, będą znajdowali s ię . 
przy każdym pociągu krakowskim, przyjąwszy
dla odróżnienia kokardę t r ó j k o ł o w ą .  Komi­
sja uprasza, aby dziennikarze, zamierzający przy-j 
być do Lwowa w czasie pobytu cesarza, zgła- 
szali się listownie do księgarni G n b r y n o w i -  
c z a  i S c h m i d t a .  Trybuna dziennikarska przy 
łaku tryumfalnym została oddaną do rozporzą­
dzenia komisji, która będzie rozdawać bilety 
imienne i redakcyjne. 1

Dziennikarze zamiejscowi otrzymsją kokard-' 
ki błękitne i karty wstępu, a komisja nprasza 
publiczność, aby zaopatrzonym w powyższe od­
znaki i karty czyniła wszelkie ułatwienia i n- 
dzielała żądanych iufjrmacyj.

* Podróż cesarza z Krakowa aż do Krysowie 
była jednym cięgiem nieustannych owaoyj ludn 
dla monarchy. Na kilka mil oi kolei ludność zgro­
madziła sij to przy stacjach kolejowych, to po obu 
stronach toru kolejowego, tworząc szpaler żywy. 
Wszędzie prawie baaderje włościan na koniach to­
warzyszyły pociągowi, dopokąd sity stało koniom. 
W niektórych powiatach tak te banderje urządzono, 
że co kilometr się zmieniały w towarzyszeniu pe- 
oiągowi cesarskiemu. Jedna banderja zmęczywszy 
konie stawała, a nowa banderja cesarza oczekują­
ca, zświeiemi końmi ruszała za pociągiem. Cesarz 
przez cały prawie czas był w oknie wagonn swego, 
przypatrywał zię tym zmianom osób i strojów, i 
witał i dziękował ludności, przedstawiającej w ka­
żdym prawie powiecie co mil kilka, inne typy i 
inne ubrania ludowe.

* Wczoraj zrana około godziny 5tej pijany 
jakiś napadł przy nlioy Gródeckiej bezbron­
ną kobietę, targał j% za włosy, bił pięściami 
po twarzy, i dopiero interwencja przechodniów od­
dała go w ręce policji.

* Jedna mała prośba do właścicieli kamienic, 
w których schody, tak we dnie jak w nocy są cie­
mne! Jnż nie dla nas samych, którzy przyzwycza­
iwszy się do gimnastykowania się po schodach do 
mieszkań naszych wiodących, czasem tylko zlecimy 
kilka schodów na dół — i westchnąwszy do Pana 
Zastępów, magistratowi nie mącim spokoju — nie 
dla siebie przeto, ale dla tych, których niedługo w 
mieście naszem powitamy z prowincji i między so­
bą rozlokujemy, obok wspaniałej ulic iluminacji, 
która ich oko zachwycać będzie — postawmy cho­
ciaż jaką taką łojówkę na ciemnych schodach w 
tych dniach powszechnej domów i serc iluminacji!..

* Wagon dworski, którym cesarz przejedzie 
kraj nasz w podłuż, wykonany w fabryce wago­
nów Simmering, prezentuje się równie okazale dla 
widza na zewnątrz, jakoteż w wewnętrznem urzą­
dzeniu zawiera wszystko, co uczynić zdołano, dla 
jak największej wygody dostojnego gościa. . Sute o- 
zdoby architektoniczne, w pośród których lśnią bo­
gato wyzłaoane znamiona władzy monarszej, mo­
nogram cesarski i korona, a nad niemi wzdłuż o- 
kapu biegnące orn&menta, prawdziwie koronkowej 
roboty, wszystko to w harmonijną zlane całość, 
nadzwyczaj przyjemne czyni na widzu wrażenie.— 
Urządzenie wewnętrzne przedstawia ideał wygody, 
o jakiej w podróży koleją żelazną marzyć zaledwie 
można Po wygodnych stopniach wstępuje się na

Osoby zaopatrzone w bilety raczą zebrać się 
w ogrodzie wystawy przed przybyciem cesarza, tj 
najpóźniej do godziny l i 1/], przyczem uprasza ko­
mitet, by panie były w strojach spacerowych ja ­
snych i w kapeluszach, zaś panowie w strojach od* 
świątecznyoh narodowych lub we frakach i białyok 
krawataeh. Biletów na dalszy czas wystawy od 
15. b. m. popołudniu dostać można w kasie pny  
bramie ogrodu wystawowego po eenaeh: a) dwie
15. września popołndnia od osoby po 5 zł., b) dnia
16. września od osoby po 1 zł., e) dnia J.-7. i  18. 
września od osoby 50 c., d) na dalsze &ie od oso­
by 30 c., e) w niedziele i święta od osoby 30 o.

Wystawa otwartą będzie od 15. ds końoe 
września b. r. od godziny 9. zrana do 6. wieczo­
rem, przy czem zwraca się uwagę, że konie 1 by­
dło tylko przez pierwszych 5 dni będą wystawiono. 
Ponieważ dyrekcja c. k. uprzyw. kolei Arcyksiąele 
Albrechta i dyrekcja Pierwszej Węgierskó-GaUęyj- 
skiej kolei zniżyły cenę jazdy dla uczeztnlków wy­
stawy etnograficznej za wykazaniem się kartą ndzła* 
łn komitetu przy żaku pnie biletu, zatem eheący ko* 
rzystać z jazdy temi kolejami, zechcą zgłosić slf 
wcześnie po te karty udziału do sekretarza komi­
tetu p. Głowackiego, nadseł&jąe oraz markę po­
cztową.

W końcu uprasza komitet wszystkie dzienniki 
polskie, których niniejsze ogłoszenie by niedoszło, 
o zamieszczenie takowego.

* Możemy się poszczycić nowym nabytkiem et- 
nograficzno-lingwistycznym, jednym z tych, jakie 
zdawało się dawno jnż powinny były nawet d r Ga­
licji wyjść z użycia. F*kt jest następujący: przy 
zapisie syna swego do jednego z polskich gimna­
zjów tntejszycb, pewien obywatel lwowski — za­
leżący do inteligencji — w rodowodzie szkolnym, 
w rubryce : . n a r o d o w o ś ć  ?“ napisał: t u t e j
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obszerne plateau, z którego- wchodzi się przez o- « ^ o k r a  owy(! ! ) .  Zwierzchność szkolna rozu-
zdobne oddrzwia do salonu. Miękki dywan, który i ” 1® l
całą pokrywa podłogę, nie oddaje wnajlżejszym!a «  6 w obywatel z całą naiwnością
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kością 60 kilometrów na godzinę przebiega po to 
rze. Wzrok widza npaja harmonja barw opływają­
cych jedwabne obicia ścian i powały, wyłożonej 
srebrzysto szarą tkaniną jedwabiu. Meble, obite 
skórą, nadzwyczaj wygodnie ustawione, wedle po

wystarczy tu jeden króciutki wyraz „Polak*. Cod 
podobnego — jak sam się przy tej apoaoboożei wy­
raził — nigdy by mu było na myśl ule przyszło i 

* Sanowny Panie redaktorze! W Oaz. Nar. 
t  dnia 3. bm. kronikarz miejscowy, podając „bliż-

trzeby na kółkach przesuwać się dadzą. Przed | »ze szczegóły matkobójstwa* widocznie mylnie był 
biurkiem misternej roboty, stoi obszerny, wygodny; poinformowany, skoro między innemi donosi, „!ś 
fotel o składanych poręczach, służących w danym j wynik obdukcji ule rozstrzyga stanowczo, czy śmiarć 
razie za stolik, obok dwa karła mniejsze, dalej Anny Stankowej nastąpiła wskutek uduszenia, ozy 
przesuwalny stół składany i kilka krzeseł; w ro-; wskutek przepicia się i apopleksji* owszem 
gu wagonu ustawiona jest wygodna sofa turecka, i w orzeczeniu naszem na podstawie obdukoji zwłok
t. zw. dywan; wszystko zaś tak dobrane i usta- Anny Staukowej wydanem, wykluczyliśmy stanów-
wiono, że przechadzać się można swobodnie jakby.080 ^®ierć z uduszenia, 
w nnjobizerniejizym salonie. Akoesorja wszystkie i Ponieważ w tym samym artykuliku o tem Jaj- 
ja k : wlessadła na suknie, kapelusze i broń, popiel- ( czytamy, „że matka (Anna Stanek) podnori 
niczki, termometr i barometr, wykonane z wielkim s*8> kieruje swe kroki ku domowi, wtem ujrzaw- 
gustem. Biurko opatrzone jest mocno przyśrnbowa-1 ,ZJ  synowę znowu się rozwściekla, rzuca się ku 
nemi świecznikami, stylu renaissauce. W każdej i niej... gdy nagle w oczach jej ię :ci ni to i z wy- 
stronie wagonu są po trzy okna: środkowe wię-!krzykiem: „p»ia krew — zadnsiłmnie — upada 
kzze nieco dla przyjemnej rozmaitości. W nocy o-1 na z*en^ę zarf żaden zaduszony, jak wiadomo

(B) Cesarz dzisiaj po mszy cichej, odpra­
wionej w kaplicy pałace Krysowiekiego, odjeż­
dża w odwiedzin; do arcyksięcia Albrechta do 
Sądowej Wiszni, a względnie w cela obejrzenia 
terenu manewrowego. Dzisiaj rano o godzinie 
8. pokazał; się szpice armii nieprzyjacielskiej. 
Pojedyncze patrole kawalerzyckie przebiegł;

{•rzez miasto, a główną drogą posunęła się ko­
lumna z kilkaset koni złożona. Nieprzyjacielska 

kawaleija pojawia się już pod samą Sądową 
Wisznią. W Mościskach bawią już wszyscy woj­
skowi delegaci obcych mocarstw; zajęli oni pro­
wizoryczne kwatery w drewnianej szopie obok 
dworca. Wielka rozmaitość uniformów i języ­
ków i zdaje się, że to wieża Babel. Wszyscy 
cudzoziemscy ofieerowie przedstawili się dzisiaj 
cesarzowi. Dwór cesarzki składają obecnie w 1 
świcie: jenerał-adjatant Mondel, jen. adjutant 
Beck, fligieł adjatant hr. Rosenberg, fligiel ad-! 
jutant hr. Wolkenstein, podpułkownik von Pohl. I 
Przybocznąkancelarję tworzą: adjutant-kapitan‘ 
Rudolf Chav&nne, dwóch urzędników z kancela-1 
rji wojskowej, trzech urzędników z kancelarji 
gabinetowej, koniuszy koronny hr. Thnrn-Tszis, 
wielki kachmistrz koronny hr. Kinsky, komen­
dant leibgwardji major Adam Berzewiozy, szta­
bowy lekarz nadworny dr. Jan Lannoy, mini­
ster wojny hr. Bjlandt-Rbeidt, naczelnik binta 
prezydialnego jenereł-major Antoni SiYctenyi de 
Nagy-Ohaj i fligel-adjntant rotmistrz Wilhelm 
Renvers. V Mościskach bawią cd wczoraj jene- 
ralny dyrektor kolei Karola Ludwika Sochor i 
dyrektor mchu 3iadkowsky. P. Sochor sam pro­
wadził pociąg cesarski.

Sądowa Wisznia d. 5. nrzeźni*.
Wczoraj około godziny 9ej rano przybył ar- 

cyksiążę Albrecht. Przyjmowała go Rada gmin­
na z burmistrzem na czele, duchowieństwo obu 
obrządków, żydzi z torą itd. W ciągu dnia przy­
byli arcyksiążęta Fryderyk i Wilhelm, a dzisiaj 
rano arcyksiążę Rajner, naczelny komendant 
landwery. Arcyksiążę, który zamieszkał n hr. 
Borkowskiej, zaprosił na czas manewrów wssy- 
stklch oficerów należących do sztaba i urzędni­
ków wojskowych, i to codziennie, na śniadanie, 
obiad i kolację. Na wczorajszym obiedzie było 
50 osób. Wieczór na herbacie 60 osób. Obiad 
odbył się pod namiotem w parku hrabiny. Całe 
naczynie tak samo jak cesarza, jest z czystego 
srebra, tylko flaszki z winem są z mocnego 
snkła w czworograniastym kształcie.

Tutejsza reprezentacja gminna była wczo­
raj w Mr ściskach, i tam jej cesarz zapowiedział, 
że dzisiaj przyjadzie. Około goiz. l lVi  przyje­
chała gwardja cesarska a 10 końmi, które na­
tychmiast zostały osiodłane. O godzinie 12. przy­
jechał pociągiem dworskim cesarz ze świtą w 
towarzystwie wszystkich oficerów zagranicznych. 
Chociaż nie było zapowiedziane oficjalne przyję­
cie, na peronie ustawiło się duchowieństwo w 
dalmatykach, reprezentanci władz i depntacje 
włośaian. Cesarz ucałował podany krzyż, kazał 
sobie przedstawiać pojedyncze osoby, następnie 
wśród okrzyków zgromadzonej na peronie pu­
bliczności i ludu, natłoczonego przed dworcem 
i  chorągwiami kościelnemi dosiadł konia, i w

* Stara stolica Polaki odpowiedziała godnie za­
daniu, podejmowania cesarza Auitrji u siebie. A 
odpowiedziała dlatego głównie, l i  ma energloznego 
prezydenta miaata. Zapewne, że położenie Krako­
wa, konfiguracja ulic i głównego rynku, bliskość 
dworca, a eo najważniejsza, lud okoliezny szczerze 
polski, dorodny, zwinny, weaoły, ułatwiły Krako­
wowi wielce przeprowadzenie tych wszystkich uro­
czystości, jakio na uczczenie cesarza przygotowano, 
ale pomimo to, gdyby nie energiczna ręka, która 
wszystkiem kierowała, a rozmaitym komitetom i ko­
misjom pozostawiwszy wykonanie sama ezuwała 
nad wszystkiem, ezy i jak się wykonuje, ule byłoby 
«osal« w— t ak wyborkie.

Lwów chociażby największych starań dołożył, 
to w dwóch rzeczach nie będzie mógł dorównać 
Krakowowi: nie zioła urządzić takiego konwoju, 
jak krakusów krakowskich, i takiej świetnej uro­
czystości, jak dożynki i wesele krakowskie. I  eo do 
tych mauifestacyj nie powinien się nawet ubiegać 
o lepsze. Korowód z pochodniami, kantata wyko­
nana przez śpiewaków z całego kraju, przedsta-1 
wionie galowe w teatrze, eto są punkta główne w 
przyjęciu cesarza we Lwowie, na które najpilniej- ( 
sze staranie zwrócić należy, a których nic było w 
Krakowie. A przedewszystklem starać się potrzeba 
aby straż obywatelska była jak najliczniejsza i słu­
chała rozkazów swych przełożonych, których sobie 
wybrała lub wybierze, etawiła się regularnie na 
wyznaczone stanowiska, i pełniła pilnie swe funk­
cje. Od dworca kolei do gmachn namiestnictwa, 
gdzlo będzie rezydencja cesarska, jest odległości 
1960 sążni (więe pół mili bez 40 sążni). Obie stro­
ny toj drogi półmilowej obsadzić trzeba tak silnie,! 
aby eię nie stało to samo co w Przemyślu, gdzie 
tłnmy żydowstwa, przełamawszy szpaler straży' 
obywatelskiej, rznoiły się pędem za powozem ce­
sarskim. Do straży obywatelskiej potrzebaby ze 
cztery tysiące osób wciągnąć. j

A nadmienić należy, iż eessrz w Krakowie 
najwięcej się oieszyt porządkiem, który tam wzo­
rowo utrzymywała straż obywatelska, i kilkakroć 
to podnosił przy rozmaitych sposobnościach. j

* Podczas przyjazdu cesarza do Krysowie jedni 
włościanie krzyezeli „niech żyje* Inni „wiwat* a| 
pewna część wrzeszczała „oj ! gwałtn ! oj ! o j ! •, 
gwałcą!“ W każdym razie dosyć oryginalny spo­
sób manifestowania lojalnych swyoh uczuć.

* Arcyksięclu Albrechtowi i ministrowi wojny 
o mało się nie wydarzył fatalny wypadek. W so­
botę pociąg, którym jechali, wjeżdżając na dwo­
rzec przemyski, uderzył w skutek złego położenia 
„wekslu* na stojącą lokomotywę. Wstrząśnienle 
było znaczne, jeden urzędnik potłukł się, przytem 
nieco ale nieszkodliwie.

* Od dyrekcji kolei Karola Lndwlka otrzyma­
liśmy następujące pismo:

Z powodu uroczystości podczas pobytu cesarza 
we Lwowie, przyznała dyrekcja kolei Karola Lu­
dwika dla członków deputaoji, którzy wykażą się 
legitymacją prezesa Bady powiatowej lub też bur­
mistrza, dalej dla tych, którzy osobne zaproszenia 
W y d z ia łu  krajowego otrzymali opust połowy ceny 
biletów pierwszej lab drnglej klasy, zaś dla człon­
ków depntacji ze stanu włościańskiego bilety trze­
ciej klasy po cenach ustanewionych dla wojska

Przewóz osób w tym celu do Lwowa Jadą- 
oych uskuteczniać się będzio ze wszystkich stacyj 
k Karoia Ludwika pociągami zwykłemi osobo- 
wemi lub mięszanomi (z wyjątkiem pociągów po­
spiesznych) od 9. do 15. wrześniu za opłatą z wy 
“ • ?  to n fto h H *  kto., a. L m w i 
kupiono bilety upoważniają także do jazdy z po­
wrotem , jednak tylko na czas do 20. września 
włącznio.

Każdy bilet upoważnia do bezpłatnego prze- 
wozu 25 kilogramów pakunku. Bilety nabyte do 
innych stacyj jak Lwów w wy i  określonym czasie 
nie upoważniają do bezpłatnej podróży * P°‘ 
wrotom.

Dla jadących do Lwowa zo stacji na wschód 
położonych t. j. w kierunku od B rodów  I łro 
toczysk wydaje się bilety ped temi samemi warun­
kami do Podzamcza.

* Członkowie ochotniczych straży ogniowych na 
prowincji, którzy przyjeżdżają na czas pobytn ce­
sarza do Lwowa, zechcą przybyć w mundurach ce-

świetlają wagon silne płomienie dwa lamp, a nie 
widzialne, w suficie umieszczone dwa wentyle a- 
sknteozuiają wentylację.

W drugiem „Entre-Coupć* pod jedną ścianą 
stoi wygodny dywan dla spoczynku, obok niego 
stolik, którego wierzch zdjęty odsłania pyszny ne- 
■eier, zawierający wszelkie przybory toaletowe, da­
lej stoi fotel. I w tem coupó są wszelkie pomniej­
sze sprzęty jak popielniczki, wieszadła, terby po­
dróżne itp. z gabinetu zaś prowadzi sygnałowy drnt 
telegraficzny do maszyny wiodącej pociąg. Na prze­
ciwległej stronie znajdnje się coupó dla służby, o- 
bite skórą, a wzdłuż jednej jego ściany rozłożony

takich oznak życia nigdy dawać nie jest już w 
Btauie, a zatem jedno z drugiem stoi w przeci­
wieństwie, a oo najmniej dziwnie wygląda, żeby w 
takim przypadku lekarz sądowy nie miał pewności 
o rodzaju śmierci, przeto o umieszczenie sprosto­
wania niniejszego uprzejmie proszę. Dr. Karez.

(Do sprostowania tego dodać jeszcze musimy, 
że w skutek orżeozenia lekarsko - sądowego, syn 
zmarło] został natyohmiait uwolniony).

" W iadom ości po licy jne  % d . 5. w rześn i* . 
Skradziono: Panu E. G. z pomieszkania pod L 4 
przy ul. Kleina futro baranie, czarny surdut* po­
ściel 1 kilka sztuk bielizny ; panu C. N. z pomie-

jest j t ó ł  z najpyszniejszemi Przyborami toaletowe-1 szkania pod 1. 12 przy ul. KlęparAWskiej, torbą X
mt.~Z tego conpć wyszedłszy; wchodzi, się na po- czerwonego safianu z monogramem. 8. L., książką 
dobne plateau jak po drugiej stronie i po również do nabożeństwa, 4 chustek do nosa oznaczonych II- 
wygodnych schodkach opnszcza się wagon. Dodać terami S. L., pugilares safianowy, w którym znąj- 
musimy, że projekt nrządzenia wagonn podał je- [ dował się weksel na 7000 zł., wystawiony przez 
neralny dyrektor ruchu kolei Karola Ludwika p. Feliksa Suchodolskiego; panu A. K. z pomiosaka-
Sochor, wewnętrzna dekoracja powierzoną była pro­
fesorowi 1 radcy rządowemu p. Storck.

* Z m i a s t a .  Wszyscy członkowie rodziny De- 
nlsko, a mianowicie synowie jenerała, z których

nia pod 1. 5 przy uliey Chorążezyznie surdut ciem­
nego koloru w niebieskie paski; panu A. L. z ogro­
du miejskiego letnie palto.

Przytrzymano Kazimierza Pasławskiego za po-
Stanisław Jest obecnie bohaterem niejako, zajmują- dojrzano poeiadanie żelaznego narzędzia do śrubo-
oego waszego fojlstonu „Mozajka*, odznaczali eię 
dziwactwem i oryginalnością, ale celował pomięisy

wabia.
Złożono w policji: 2 koce kolorowe, kołdrą*

nimi znany ml osobiście Ludwik Danlsko, brat Sta- kalo8Zei 2 kaftaniki, 17 skarpetek, kamizelką, zna 
niiława. Był to oryginał, z jakimi dziś Już tylko (lez-one obok stawu Pełczyńskich. Skarbonkę dębo
w powieściach spotkać się można. Oszczędny nś do J w% znalezioną w korycie Pełtwl. Paszport wojsko- 
skąpstwa, z zimną krwią przegrywał znakomito j Wy Pawła Wyszyńskiągo znaleziony na uliey. Glr- 
enmy w karty, n io raz  po kilka tysięcy rubli. Za- j Iandę bronzową z n a U a io n ą  na ulicy Karola Ludwi- 
łujący dla siebie ozęitokroć najpotrzebniejszych ka> »akiewkę z czerwonej skórki żółtą blachą oku-
rzeczy, lnbił się pokazać i zaimponować, ot, tak, 
z fantazji pańskiej.

Najlepiej go icharakteryzyje ostatni jego wy­
bryk. Dla poparcia sprawy proessowej, która to­
czyła się w senacie, pojechał io  Petersburga na 
k i l k a  d n i ,  w domu zostawił dyspozycje n a  
k i l k a  d n i  i n a  k i l k a  d n i  stanął w ho­
telu, gdzie płacił po trzy ruble na dobę. Tymcza­
sem sprawa moskiewskim obyczajem ciągnęła się z 
roku na rok, a paa Ludwik ciągle mieszkał w ho­
telu, w przekonania, że za k l i k  a dni  będzie 
mógł wyjechać. Po dwudziestu latach tego kilku­
dniowego pobytn jego w Petersburgu, i mnie wy­
padło pojechać za interesami do stolicy, Spotkawszy 
się z nim i dowiedziawszy się o tej dziwacznej 
manipulacji, radziłem mu, żeby najął sobie prywa­
tne mieszkanie w mieście. — „Ńie warto, braci­
szku — odparł ml —■ wynajmować na cały miesiąc, 
bo za Wika dni wyjeżdżam", j  wyjechał rzeczywiście 
w trzynaście lat później, tak, że przez trzydzieści 
trzy lat płacił za samo mieszkanie po trzy ruble 
dziennie. I dziwić się ta , że olbrzymi majątek 
Denisków rozszedł się aa niee. Dodać tu jeszcze 
muszę, że p. Ludwik, przez cały ten czas, z wy­
jątkiem dość licznych zresztą obiadów proszonych, 
stołował się, p r z e z  o s z c z ę d n o ś ć ,  w lichej 
garkuchni, w której płacił po 40 kopiejek za sam 
objad. (M.)
* Jeszcze jednym kordonem pragną Moskale od­

dzielić Królestwo Polskie od Europy, Wiadomo, że 
wszystkie koleje żelazne w carstwie i  łączące się 
z niemi linie: Warszawsko-Pctersburgska, Teres-
polska i N a d w iś la ń s k a ,  mają tory półtoraczna, tak 
że wagony kolei europejskich kursować po nich nie 
mogą. Otóż naB,» że w decydujących sfe­
rach petersburgskich powstał obecnie zamiar prze­
łożenia w ten sam sposób szyn i na linjach War­

tą z kwotą 18 c. i markę blaszaną nr. 59 znale­
zioną na wałach Hetmańskich.

Pan A. K. zgubił kalczyk złoty w kształcie 
kółka; pan S. S. pugilares z ezerwonej skórki z 
kwotą 7 zł.; pani A. P. zgubiła w uliey Koperni­
ka sznurek korali.

-— W K ołom yi dnia 16. b. m. odbędzie kią uro­
czyste odsłonięcie pomnika ś. p. poety Fr. Karpiń­
skiego. Uroczystość tę poprzodzi nabożeństwo w 
kościele łac. o godz. 11. przed południom. Komitat 
ma nadzieję, j e nie tylko publiczność, która przy­
będzie na etnograficzną wystawę, otwartą dnia 15. 
b. m. podczas pobytn cesarza pozostanie na drugi 
dzień, lecz że także zamiejscowi goście umyślnie 
na tę narodową uroczystość, jaka ta na kresach 
się odbędzie, licznie się zgromadzą.

— Bursztyn, 5. września. Mając na uwadze 
opłakane stosunki kredytu osobistego w tutejszym 
powiecie sądowym, założyliśmy 30. sierpnia Kasę 
zaliczkową w Bursztynie, stowarzyszenie zaraj. z 
nieograniczoną poręką. Prezesem wybraliśmy p. Ke- 
pestjńskiego dzierżawcę dóbr. Do dyrekcji weszli 
pp- ks. Pilarski, proboszcz obrz. łac., Edmund M!o- 
relkowicz sekretarz urzędu gminy i dr. Stanisław 
Wuękowiez, lekarz miejski. Ze strony Związki sto­
warzyszeń byt tutaj obecnym sekretarz p. Wieko-. 
rek. Notuję zarazem, że w powiecie naszym ooraz 
więcej osiedla się mazurów aa gruntaoh wiejskie’
z pożytkiem dla kraju.

— Ministerjum wojny wzywa doktorów wszeek 
wiedzy lekarskiej, jakoteż doktorów medyeyny 1
chirnrgii do zapisywania się ua wojskowo-lekarski 
kurs, który rozpocznie się 1. listopada b. r. a skoń­
czy 30. kwietnia r. 1881, a te w zamiarze uzu-

  ___—  ,, „  pełnienia korpusu lekarzy wojskowych. Potrzebują
szawsko-wiedeńskiej i Bydgoskiej — je d y n y c h 40 aspirantów i 10 frekwentantów, którzy mają 
które po europejsku zbudowane, miały bezpośrednią się zobowiązać do dwnietniej służby w wojsku a*
łą c z n o ś ć  « Europą. Dziczyzna ta — bo ina
ozoj t8f °  nazwać nie możemy — kosztować będzio 
parę milionów; ale 0 to Moskale nie dbają, byle 
tylko coraz szerszym murom chińskim zasłonić slą 
o d  ̂ najazdu oświaty | Wolno<cl.
. otwar°Ia wystawy etnograficznej od-
Z Z S S t T —  t a i .
. . ^ rJ*taWa otwartą zostanie w dniu 15. wrze- 

W . t J ‘„ b y c i e m  cesarza.
s:  7* Uroczystość w dniu otwarcia ozna-_ _ _  i . . .  • V I  U K UB *

. lnW l M Mktaml imiennymi po cenie 5 «I. od 
Wz*l9dn na wiek. Bilety nabywać mo- 

d- 14- k- m. u skarbnika komito- 
V h £ >  Sza®laA*fe*o. 

mrrtjLM? ^ U ć  udział w uroczystości otwarcia 
zaproszenie8,08* prs^  niniejszo ogłoszenie jako

strjaoklem. Podezas knrsu pobierają 50 złr. miesię­
cznej płacy a 30 złr. ua pomieszkanie.

Dolegliwości budżetu rumuńskiego 
I w Bumami niektóre osobistości, mąjąoe z mooy 
stanowiska swego pewien wpływ na budżet pań­
stwowy, nie są wolemię bite. Widać to z kosztów 
podróży jakio tobie liesą. 1 ta k : minister wojny 
Slauioeanu za kilkodniową podróż lnapekcyjną do 
Dobrudży 7.000 franków, p. Protopezou liozy sa­
mych kosztów podróży za granieę w celu zbadania 
sposobów przechowywania soli 5.000, p. Kreculesen 
poseł rumuński w Rzymie, który jednak z powodu 
stosunków familijnych wielką część roku w Buka­
reszcie bawi, liozy tobie kosztów podróży 60 000 
frank., poseł rnmnński w Atenach Ezareu 40.000 
fr., poseł w Konstantynopolu Dymitr Bratianu 80 
tysięcy fr. Dyrektor Banku narodowego Kampinea- 
nu pobiera z ty toin kosztów podróży 38.000 frank.
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Pokoje meblowane.
Pol 3 k im a l i  s k a  Trjbualob 1. 10

■ą s o k o l e  u m e b l o w a n e  na dtoż-
n j  lab k rA tuy  o ia i do wynajęcia kaidego 
czata, iakotei na  czat przybycia Ną ,aSniej 
jzego Pana. 8223 -8

B liiiza  wiadomość tylko a w łr<oiciolki.

Na czas pobytu cesarza!
Dwa pokoje frontowe

d f t  n a j ę c i a .
Wiadomość pod 1. 1. przy ulicy Zlc-

Nanczyciel
obznajom iony gruntow nie z zna darni wy- 
obowania domowego najznakom ittzyoL pe< 
dsgogćw , przygotow uje do egzaminów 
pryw atnych, uczniów szkół normaluyoh, 
realnych, tudzież do w stępnych egzami 
nów na oohotników ^wojskowych) jedno 
rocznych. Zaszozytnie rekom endowany 
jako nanczyciel domowy poszukuje umie 
szczenią w zacnym polskim domn n a  pro­
wincji.

£ ta  za wiadomość w binrze p. W ita 
szyńskiei - " -e k  1. 28.______  8281 1— 2

lenej a  gospodarza 8277 1—2

f - O I W f l l / f ł
do wydzierżawienia wraz z odpowiednim 
kentyngensom produktów lla gorzelnika 

noialii _y. Zgłosić się doZar*adn w Le- 
śniowicach poczta Białagóra. 3204 4—i
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PRAWNIK
ukożozony, poszukuje lekcji na w si lub na 
prowincji. 826 1 -- 8

i  res: 8 S .  w Adm inistracji „Ga­
zety Narodowe)*

Przędzalnia inu
w  B r o d a c b

sile parow ej 120 koni i z własnem 0- 
świetleniem gazowem jes t wraz z calem 
obfitem i doskonałem urządzeniem z wol­
nej ręki pod bardzo przystępnemi waran' 
kami do sprzedania.

Bliższą wiadomość odzieli adwokat 
krąjowy d .. Pelicf 1 “ckowsk we LwO' 
wio ul. Kopernika 1. 26._______8066 8— 6

O SO B A
m t e d s t  w d o w s s .  bezdziotna, poszukuje 
umiszzezenia na wsi, do gospodarstwa, w 
domach obywatelskich, lab  W  w domaob 
ktiąży, zi ternem wynagrodwniem.

Ogłoszenia pod lite rą  J*i. !• w Zół 
kwi, poste re s t-n te  na lis ty  freskowane. 

*286 i — 1

Gospodarstwo rolne 
w Zagórzu^

z Klasztornem i Wielopolom w starostw: 
Ssnoekiem jest do wypuszczenia w . zie 
riaw ęo d  1. marca 1881. 3290 1—8

B liłs ie  informacje na miejsca, lab  a 
właściciela dr. Łobaczewskiego, adwokata 
w Przem yśli.

Panienki
ueząmozająeo do szkół znajdą umieszczenie 
z staranną opieką a na iądan ie  korrepety 
eje szkolne z nauka jeżyków obcych i ma 
zyki a  8260 1 - 8

Pelagii Gostyńskiej,
ulica M ajerow ika, nr. 2, ,  Isze piętro.

W pobliżu Tramwaju I
Ulica Żółkiewska, nr. 66,

są pomieszkania
d o  w y u s ą ję c ls z  

• d  1 .  P A Ź D Z I E R N I K A  1 8 8 0 :
5 .okoi, kuchnia z dwoma wy- 
chodami, piwnica i osobny strych.

B liłsza wiadomość w handlu obrazów 
J .  F r i e d U ,  la licn a  L 8. 8268 1—7

z  2 6 ,  g r u d n i u  1 8 6 8 ,  uzupełniona 
przepisami p ó ź n i e j s z y m i  pi e« M.
Koczjżskiego, b. p re ' uniwers e ta  J a ­
giellońskiego wyszła z dra 1. Cena 1 złr. 
20 ct., u wydawcy [w  Krakowie u)., ^lo- 
rjańska, 8881 1 złr., * przesyłka 1 z ł. 6 ct. 

8214 8 8

L
Pewien handlarz drzew em  ły ezy  so ­

bie oabyć za gotówkę las lab  w iększą 
posiadłość przeważało z laser p rzyda­
tnym do wycięcia (100— 160 letnim . J 
Adresy pod J. G. 2116 do Rud< If Mosse, 
BorP- S. W. !18 8 1 3

Ważne
d l u  r o d z i c ó w  i  o p i e k u n ó w .

Uczeń wyższego gimnazjom lab  słn- 
obacz uniwersytetu może być umieizczo 
nym w demu, w którym znajdzie wszyst­
k ie wygody i opieką. Gruntowna nauka 
muzyki, języka nraneuskiego i niemieckiego 
może być w domn udzielana.

Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
w księgarni W PK  Seyfertha i Czajkow 
•kiego lub  Gabrynowi’«« i Schmidta we 
Lwowie 81&9 9 —11

0 8 0 B A
z bardzo porządnego demu, łyezy sobie 
jedną lub więcej p u n i e n e k  na stancji 
p rzyjąć, gdzie mogą być udzielane nauk: 
lo szkół wyższych. 8267 1—8

Bliższą wiadomość udzieli restaurator 
1. LANDK8 przy ulicy Haliokiej N r. 9 .
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feslawskie
od d- 10. września

c o d z i e n n i e  i w l e i e  i naj­
staranniej opakowane w koszy­
kach po 4, 5, 6 do .7 kilo,

poleca najtaniej handel

St. Markiewicza
w e  L w o w ie ,  R y n e k ,  1. 4 3 .

P  a l P r w w w m l n  i  i k l

({OBUWIA DAMSKIEGO
'lynek 1. io. we Lwowie,

IW^Niczowskiego
! aną,od wielu lat zaszczytnie: -no- 

mow ia firma, poleca azan'. P. T. Publi- 
m "  i  swój skład i pracownię obuwia 

damskiego, zaopatrzywszy takowy wnaj. 
trwr lab  i najmodniejsze yroby.

Zamówienia tak 
iejseowe j»ko też 

i z prowincji jak 
^  najrycnlej wykb- 
■ L  n*je.

Praktyczny kurs

fortepianu
r o r p o c c y n a m  b  r .  o d  1 5 . w rze*  
f in to  w  m o im  l „ b a l u  p r z y  n l l c y  

C z a r n i e c k i e g o  1.  3 .
Moja wyborna m=tnda jest zaszczytnie 

znana. !Jrz^3zlo 18 lat pracuję z samiło- 
wanieu -,i szlachetnym zawodzie profesora 
mnzykj i się poszczycić wieln mu­
zykalnymi elevami i elewkami.

Obok w ielu dTgich pamiatek, które 
posiadam od znakomitych artystów i pro­
tektorów, tnnzn takie list ś. p. Henryka 
W ieniaw skiego, jió ro g ^  podziwiałem w 
-onoertach raz-n z Rubinsteinem W Pa 
ryin. D zielny teu  Vńtnoz wyraził się bar­
dzo zaszczytnie o moim t  lerrie mnzykal 
nyrr M m zfszo?.yt podziękować Siano­
wo ęj P  T. Publiczności za łaskawe wzglę 
6y i polecam  mój knrs nadal szosególniel 
dla młodzieży szkolnej.
8280 1—1 Z poi ianiem

Aleksander Bogucki.

Ekspedytor pocztowy
poszukuje unreszczenia.

lililszej ia lomoioi 
J .  3 5 -  w Dukli.

pod adresem: 
8288 1 11

Środek pewny 
przeciw tasiemcowi, cier­
pieniom płuc, skrofułom 

i zatwardzeniu
A p t e k a  p o d  „ A n io łe m  Sżrr* »r. .
na Zielonym we i w e i i  le  -oleca wła 

snoiro w -robu wTborr* i jakości
1. .Kapsułki elastyczne przeciw taniemcowi
2. Kapsułki elastyczne rann rybiego.
8. Ko -eu hi elast, olejku rąoznucowegn 

(olei ricini )
Odbiorcom większej ilofci opuszcza 

się znaczny rabat. 8178 2— 7

f l

1
Wyłączny skład komisowy

PŁÓCIEN
S t o ł o w e j  b i e l i z n y  

Wielki wybór bielizny
DLA DAM I MĘŻCZYZN.

^ '•N ow ości z konfekcji dla dam.jS^g
AKSAMITY 1MATER JE

JEDWABNE LYOtfSKIE.
poleca

H a g a z y n  S c h a y e r ó w
L W O W IE.

iii
Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie

ma zaszczyt podać do p szechnej wiadomości, te za jej stera lism i na­
kładem wydaną została zJ prywatnych biorów nowa kolciccja. nieznanycn 

dotąc. artystycznych szkiców i rysunków

A i f * t i u * a  G r r o t t g e r a
pod tytułem:

Pierwsza seria ych arcydzieł pędzla i ołówka, genialnego twórcy 
j Warszawy*, „Po'onii“ i ,l itnanii“, składa się z dwnnastn re-
prpujukcji fotograficzn "ih wykonani ĥ w pierwszym zakładzie tutejszym 
p. E. Trze buskiego i zawa “tycii w ozdobnej teczce, których szereg tu wj- 
iiszamy.

1. Zygmunt i Barba.a. 7- Przy pomniku.
2. Pielgrzym. B 'łajki.
R- Cyga: 9. Pod itarą lipą.
4. W kopalni. > 1 iękność.
6. Córk. króla Popiela. 11. Dziewczę wiejskie.
6. Na chórze. 12. Kolenda.

Zalet tych tworów fantazi m “trza wyliczać nie będziemy. Grottger 
bowiem nietylko jest naszą, a.a er,pejską sławą, i pierwsze powagi w 
krytyce enrbptjskiej przyznały jogo imieniowi nieśmiertelną wartość. Na­
szego społeczeństwa zachęcać au nabywania dzieł polskiego Mistrza nie 
widzimy również potrzeby, pewni, że sama wzmianka jego imienia znajdzie 
odzew wszędzie, gdzie tylko zamiłowanie sztuki ojczystej sięga.

Cena 12 utworów Grottgera iq! 4to w osobnej teczce
* ł r .  13  w . a .  2881 1 -8

Hektograpli,

Folwark „Głiima*
p.-leca ze swej pasieki

9K I  6 l »
c i y s t ą  p a t o k ę  1 w  p l a s t r a c h

po umiarkowanej cenie.
Do nabycia w łasnej mleczarni dom 

przechodni Wgo Ehrbara, dawniej Andrio- 
lego w rynku. 8164 6—6

aparat do pomnażania 
za pomocą którego z jednego or 
gi iłu, a to; br..zur» planu sytn- 

aeyjuegc, portretu, nut muzycznych, rysunku i t. p. w przeciągu 15 n Hut, 80—] 0( 
kopij na jnchej drodze równocześnie w. rozmaityoh kolorach atramentem w sposób 
pojedynozy i nadr a*vbki ipoTaónc można.

DZi N I A T R A M E N T  d «  F O M N  ŻA .N IA ,
■zczr- jólnie do bet -ogrę i przydatny. Patentowany ap irat dpatrzon’ jeSt marką 
mosiężną, na której " łżwiska Kra!ss< r i FTnmk, i .  Łowi siu 'są wyciśnięte. Kopie 
jiw wzory wysyłam, gratis i f-an.o, na p's<m,ie zapytanie odpowiadamy zaraz. — 
odprzedający otrzymają na skład komisowy. — Zastępców poszukuje eię.

S e k r e U r z j k  n a  l i s t y ,  p i ż m a  I f u  t u r y  .Brie.- S.hrifter im 
iture -Ordnerl Sekret rzyk iporząc eny jest z drsbżra, tj iłej roboty, w<A 1 

kilo zajmuje mał< miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 
na listy. Cena sztuki od 8 złr. i wyiej.

Józef Lewftus, we Wiednia I., Babenbergerstrasse 9.
Skład we Lwowie: n Wilhelma Seyfartha, handel papierń, ul. Teatralna t, 

w -akr wie: w handlu papier. Henryka Żychoni; f  Czerniowcaoh w handlu pap. 
W- Begen-*reif. 2777 1 6

Dla rodzic- <w i opiekunów-
Aaior. M m  a  W  wojskowy Giscllera

(Wiedeń, I. Jasonnrgottstrasse 8), 2821 2 -6
został rozszerzony, a to w ten «jw sób, ia od teraz przyjmuje się uczniów nietylko 
do egzaminów wojsko ych, *kadetć» egz. ta  jsduoroc tych robotników, egz. wster 
nyo dc rządowych zakładów wojskowych I szkół kadeckishl lecz takie młodtzycn 
"czniów fszczególnie zaniedbanych], którzy potrzebują powszachnsgo wykształcenia w 
jgzykacl matematyce, histotji, geografii, w naukach przyrodzonych, ridmkocli, ste 

igrafii, szermierki i t. p. a przedewszystkiem potrzebujących przyzwyonajenia 
do k n rnc ' :i wojskową] i porsądka. Ci OBtatsi będą cu starszych zupełnie od 
izielesi i zostają pod osobnym nadzorem. Czternastoma naucz^Jie bu ze stanu woj 
•kowego i cywilne1"', .udżloł kilkoma ochmistrzami rozporządza kierownik zakładu 
Pftyjecie d< 16. paśdtlernika. Zgłoszenia do pensjonatn przyjmują się najdalej 
do ,18 wrześni* do tym terminie nie ręczy się za przyjęcie. Programy gratis.

J E *
powodu pobytu Najj>śniej. Pana w Galicji polecamy w wielkim wy boi z >.

. Te d a l e  u? z terbem Galicji po j.dnej i z popiersiem N. P. po drogiej stronie. 
S z t u k a  p o  3 0 ,  SO 1 4 0  e t .

Henryk: Mi ller,
r ó g  n l .  H a l i c k i e !  N r . O.

Marcin Muller,
ró g  u l .  H a l ic k io j  N r. 14.

Kawa z Hamburga
wprost pocztą franco (bez opłaty portu)

Kawa perłowa nader dob. 6 kilo zł 
Jaw a z ło ta  wybór. r ilo „
Jaw a żółta najlep. 5 ilo „ 
Ceyion niebieskaw. 6 kilo „ 

uba zielona mocna 6 kilo „
Jaw a zielona najl. 5 kilo „ 
Plantacyjn9 t a n ia  5 kilo „ 
Santos, najl. ziel. 5 kilo „ 
Campino czys. wyb. 5 kl. „

Wer bat a zielona i oz ,rna pól kl. zł. 1--S.
Przy odbiorze kawy tó kilo o 3 ct. 

taniej 2747 2 6
E. H. Schulz,

Altona vod Hamburgiem.

P l i H D Z I W E
K7 PIGUŁKI MORISONA
I j t  |  Pa ARTHAUD MOULIN.
5.75. |  najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
6.—, * 'zyszczaj ąoyoh kret we wszelkich sła- 

ościach złego przymiotu, skro! licznych, 
iszajach, wyrzutach skórnych 1 zepaucin 
wi. 2616 2—?
Bkład główny w Paryżu n p Arthand 

Mor1 , aptekarza 30, ulica Łonii le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w

6.60. 
6 .-  . 
4.90. 
4.60. 
4.46.

Krzesła na Mionie
w najcelni" juzem miejscu „Hotel Lang»“
p o d c z a s  p o c h o d u

Na^ąśoiejszego Pana 
zamówić ruo.ina u H e n r y k a  M ttU e ra  

róg ulicy H iliokiej Nr. 6. 8—8

[ aut. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 
! W Stanisławowie apt. F. Steehera.

U a j t J t / X X X X X I X X X X X X A A a  X X X I

i M  M l f f i W t y  n a W try  i  a u s z n o m .ASTMY, aęjuH
I lE Y A S S E IJH A , aptekarza Bue de

[la Monnaie,.?*; Ś  Pkrłs. 1002 8—P 
Skład w 'głównych aptekach.

Najlepsze źródło do zakupu* świeże 
a smacznej

s a ^  MLawy ^ 8
polec- szczególnie:

Bio la kil( 1
Ja i la kilo . 1
O-yłon L  kilo J
CeyiorL.ll* iiitt . 1
Cnl>a 11 k.'.ó; 1
Penowa lą  iilo . . 1

Ha ł  ’ . 1
Santos I. kilo j
Ml ci arabska I* . . . .  1
przy ędbipn i po fc wych r/iyłkach 
wagi netto i*/, Lg oclona i Crt co do 
wszystkich «t ”jl poutowych za zali 
ozeniem. . 8048 17—V

Na iiądanib dokradni
Ast Alt S ó ld s c h u lo d , 

handel w Tnyeśde.

H

S
H 
S 
H 
S 
Ss 
s s

W OSŁABIENIACH MĘZKICH
pochodzącyoh ze zbytków i nadążyć młodości 

lekarze zalecają

KBOPŁE 0BBAB2AĴ €1
dra Samuela Thompson.

Każdy flakon, ktćry nie będzie opatrzony podpisem pana 
)|( GELIN aptekarza, powinen być uważany za fałszerstwo i pod- 

robienie.

a
W Paryżu Bne St. Lasare 11 We Lwowie w ap t P. Mikolascha, 

Krakowie w ap t pp. Trauczyńakiego i Redyka, w Czerniowcach n p. Goli* 
tftlowskiego i u p. Z. Rnckera. 2681 2 - ?

Ces. król. wyłączcie uprzywilejowana

Fabryka tow arów  metanowych
L e o p o l d a  W o l f a *

we Wiedniu, urządziła skład komisowy

tram  en k ru s z c o w y c h
w nagazynie przyborów kościelnych

Michała Dymeta we Lwowie.
f e ,  opnedaż uskutecznia się rzetelnie po cenaoh iabryoznych z doliczeniem kosz­

tów 7TW0ZU, 2179

Należy .. e wkaanj m : reele ba­
czyć na markę fabryczką firmy, gdyż 
wszelkie isnostronne zachwalanie pan­
cerzowych łańcuszków polega na na 
śladowanin. Filji nie mam.
Łaticuszki do zegarków

powszechnie wzię­
to , pancerzowe, 
sztuka po 8 złr 
od prawdziwej 
złota nie do o 
różnienia 61otnia 

gwarancja pisemna.
R ew ers gw aran cyjn y .
Na kupiony n mnie dzisiaj pance 

rzowy łańcuszek daję g w a r  sc. ję 
na 6 lat, tj. przyjmuję ten łańcuszek 
za zwrotem należ;, ości zapłaconej, 
gdyby tsnże w przeciągu 6 leti iego n 
źywatiia poczaroiał. 2812 2 6

FranzO slsebes, R ą g a z lk  
we W i e d n i u ,  Kaintneritrasse *2.

[ U 1

Na czas pobyto
N»JJ. Pana

jest r domu pod 1. 1 4 ,  p l a e  u f i ż  > 
eU l obo : banku, hipotecznego we Lwo­
wie, a t e  każe p ię ju  w. 2 pomieszkania, 
składające si^ z 8- pokoi z 2 balkonami, 
przedpoF'jami i 2 kuchniami bezzwłocz­
nie, nast pnie zaś stale do wynąięela, 

Bliższa wiadomość u właściciela i 3. 
piętrze w tymże domu. 8262 1—1

H F  iwowe śledzie  jj
franco [b opł. p rt] do każdej stacji post 
PrZaent wykwintne 16 sit. w ber. złr. 1.45 
PrHsent „ 95 „ „ „
Holender. Jager 30 „ „ „
Holeders. pełne 25 „ „ „
Knpleo. tłun te  w. 80 „ „ „

.  ._ „ wał. 90 „ „ „
D elikatne pysz. .  200 „ „ „
Maryn. pysz. wiel. 86 „ „ „

„ śred. 46 „ „ „
Umarci -yb. pysz. -46 „ „ „
Sard juhi wielkie 180 „ „ „
Łacl ivle 200
aw ier elbaf M I. świeży kilo

2 —
„ 1.75 
» 1.76 
» 5 
.  1 0

: :2
: ? ś  
: fS  

l i i
Kawior oralski „ „ 8.—
Węgerz „Tuby waryn. 6 kilo „ t — 

T ' » odbiorze 8 bar o 16 ct-, 6. bar. 
o 25 ct. taniej. 2/63 8 -3

E . H . S c h a l z ,  Altona b. Hamburg 
Założony w roku 1864.

t :
d
d

z kancznka 1 Mehena ry-
najniezawodnlejaze i najl.r e z e r w a t y w y  Mego

śze z pierwszej paryskiej fabryki po zł. 1, 2, 8, 4 i 5, paryskie gąbki tu 
dzież spec. artyknły z gtuni, wysyła rychło pod dyskrecją rzetelnie en g n a  t 
detail n a i e n s k i  m a g a z y n  a!>e e J a l i o t e i  w e  W l e d a t n  I .  

K k r n t h n e r s t r a s s e  14 w bazarze. 2686 8—7

zł. 88 ct. 
, - 6 ,
, 68 ,

. , 60 „ 
\ ' W  ,
,  -6 .
,, /O .

-  f  »»•?? i

D o  n a j ę c i a
c a  czas pobytu Najj. Pana,

salon, pokó) i
przedpokój

przy nlicy Jugięli, ńskie, i. 10, róg nliey 
Rejtana L 2 na L piętrze o trzech fron­
towych oknach na ulicę Majera, komple 

tnie nrządzone. Wiadomofć tamże.

WOZY
k n te , t a  , ozaiaiie ciężary wyra­
biane w warsztatach-Zakładu Drc- 
hotvyiskiego ze s.chego loboro 
w g i materjuiu, są .do nabycia w 
gmachu t- atrślnym Nr. 17.

82?5 1 2

W yhsitiikona
W  I  E  M  K  A
idi iclając* w swym języka maciersyńscim 
lauki, "oinmiejąca się dokładnie na pro 
radzeniu gospodarstwa domowego, postu­
luje miejsca jako towarzyszka, jednocześnie 
ako wyręc ycinlka gospodyni, jako wy 
howawezyni lub jał o przedstawicielka, we 
jWowie T-.ż pnykłada większą- wsgę do 
lobrego obchodzenia się z nia jak do wy- 
egrQfi/?nia. awe lecenia pod adre-
em: „ K s r d i l ę n t s e k e  N r .  5 1 8 4 *  
oito restante Lwów. 288 1—8

B e z  f ^ o lw
i  W M I i W f O i l

bes lekaratw ptfiewkaanjąayoh li—la- 
lin, tai żul W* -*t Mstępapafe 1 
jn«w »uia ntr«ttel*rWTUm tHNUng 
iipSnie nowel miody, dMwładsaoaaj w 

t  iezotiysk wypadBUk

Magazyn towarów biawataych i płócien
B A Z I L E C O  T O  A A l t \ l (  k  11) J) N a s t ę p c ó w

Lwów v  JRyneh I .  32.
otrzymał uż MATERJE na sezon jesienny i poleca

P r ó b y  n a  ż ą d a n i e  I r a n k o .

Byrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

w e  L w o w i e ,
s p ó łk i  ^ r e j e s t r o w a n e j  z n ie o g ra n ic z o n y  o d p o w le d a la ln a ie lf

w Rłnkn pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony ir eresowane, że 
I aj eskoiitnje weksle swcich członków i wydaje pożyczki na skrypte,
j _ b] przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteł od korporacyj, owarąyażefi 
| i nnyon osó prywatnych, nienależących dc Towarzystwa wszelkie wkładki w go- 
j tóuce na rac unek bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki z ładkoy 
 ̂wydaj». Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ich ulokowani* i  do data 
i podn menia, a mianowicie:

1. z trzech miesi ̂ czneu wypowiedzeniem sz e fiś  od sta roczni*,
9. z ki. izem Wjpo dedzeniein p i ę ć  i  p ó t  od sta rocznie, 

i K a s a  T o w a rz y s tw a  z w ra ca  w k ła d k i  >
do 10 » złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 zlr. do 600 za 80 dniowem wypowiedzeń!— ,
, 600 „ „ 1000 „ ™ , „
„ 1000 „ i resztę kapitału za JO dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 2366 . - 1 2
ju,:an Tbilsch. Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

F A I I F I G A H Ó
Najlepsza f a r b a  do włosów i do brody; nąjproataza i najh  
twisjsza do użycia; bez poprzedniego myda włosów

1 , B ouleviiłd B o n n e - N o n v e l l e  w P a ry ż u
Wii Lwowie w spteoe p. Ii ‘coUwcha i wnugszyoach pp. Stray 

żowskiegc, Patkowakiego i Jehl

C. k. nadworny Ęjfl zagład misterstwa
robót tLućaleh i haftów

we Wiedniu 1. Seileryasse J%r. 10.
O bfity  s k ł a d  p a ra m e n tó w  co c ie ln y  h.

Wykonanie rnzystkicu w ter •zawód wchodzącyh robót, jf-koto:
c h o r ą g w i  to w a rz y a trs  , w s t ą ż e k  d o  c jm r ą g w ii  -o łn- 
taów  rti>. pod żrwarancją najrzetelniejszega t najtańszego wykończenia. 

"t» i iezory betpłatnU. liottatey taKMt
rałalnemt.

te. tptałami 
2919 9 -25

K K KK KK K  U H H H H Hf  MMMMM ▼ f  f  f  f f f  ▼“ ▼▼▼ WW WwWWWWW W# w

S Promesy na losy Cisauskie
j g  ____  "Pierwsze ciągnienie 15. września t___________

Promesy na losy Cisa isKie
 __________  Główna wy grapa 10n1000 złr. I

Promesy na losy Cisańskie
Tylko 2 złr. i stempel I

f- ®Wa,
ak wteto 7 «w»tałs ;*h*tel bardae su­
ta* h  fifitar*Itti*. gBufiowui* 1 oyhke

© f .  t t A H l i l l Y i
człon**? lekarskiego r  

v Viw«Hi9 Btadt JKnheb 
■ ~e, s Stadt 8̂ .1 
Wyleesa. taks* twaił a] 

9m *.ju rtaw y  •  hsbiet,

[ f i w  s a s s M W t ,

alejał 
Nr. 11 

aws- 
bUdacakę,

UpłodMU upławy, ' 1981 8 - f  
i n u a  a u s k l e ,

rtwais

Promesy na losy Cisańskie
 Przy orMerze 10 sztuk — 1 gratis!______

Promesy na losy Cisańskie
frylkt 3 złr. i stempel 1____________

CisańskiePromesy na
Główna wygrana

losy
la 1<X).Q00 złr.

Promesy na losy Cisańskie
Pierwsze ciągnienie 15. września*

^  WeohBlergbaoh&ft der Adinlnistratio) -
t a „ » j D H n r  „ > lE H O L TR “

WolMdl* 18.
Ch. Cohr

Je Andeli, zamorski proszek
tego 
że s

niszczy
£ w ? Ł k łM» ih ? f.ł. M ó le , k a r a k o n y ,  s to n o g i, pasoayty

,  '  8>«ainioj wszelkiego rodzaju zarody 
S i S P l s i  Mll*wyc*aj ssjhko 1 radykalnie tak dalece,

, _ J.A * w ysy łka  a  d ro g e rjl i.ł°< L #i 5 S
: P«y ®Uoy H a s a  tDomunkaeska] w

T ® Lwowie: w aptece pod srebrnym orł m H ® 
W Krakowie, w »t. f r a u c rW  go, Art..
Śawołkij w Przemjśia: w handlu A. ' *L>

wWadowioacb: w mdli Bin »
Wątrobskiego; v Zakopi im n W, Bl^e^ha6 ^ ,  tudzież w

tych handlach, gdsie dotyosą ' plakaty wywlessone.
8216 1—15

Woda i Pudry do zębów
Dr. P I E E R E

■a lakuitstu medycznego w Paryiu 
» »  na pźacn Opery w Paryżu.

MEDĄL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIEaiUE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana Środkom 

to^etowym do zębów . 2624 7—24,

B .  O K J t l l B T H
c. k. nadworny maszynista

W l e d e ó ,  V I I .  f i a l s e i i t r a u e  7 1 ,
poldca dla salonów i eleganckioh pomieezkań swoje w różnych kolb 

rach emaliowane i udek- rowane .

polo ptiiai, replowania i isjitylacu
w usjwytworniąjsijem ayfcońoaenlu po miernych oenaob, fik nąjnow- 

asy swój własny wynalazek.
Do nabycia w fabryce i składaoh: 2886III 1—ł
u pp. Wolf A Co., j  . Operngasse 6.,
® PP- Richard 1 raueh, V. Kolowratring 12.
Zlecania z prowincji zai wiajs się najspies «•«* u  pobnn<em. 
Bliższe objaśnienia podajją ilustrowane oennlki.

C e s .  k r ó l .  wyłącz, uprzyw,

PFBIT4S
(Mleko odmładzające włosy).

płynem do mleka 
i wtoty odmładnla, 
t lm takową

„PUR1TAS* nie jest żadną fhrbf na wloty, tylko 
który po iads tę cudowną własność, że‘słwe 

.. jest'wkrótce i to najdalej w p r s e o l ą g u  14 dńilm  takową 
przywrócić możca Ji' ą poozątkowo miały. 2191 t

Flaszka „Faritas** kosztuje 3 gulden/ (przy prsesyłoe 20 ct. sa opa­
kowanie) i jast do nabycia za zaliczeniem pooztowem n producentów
OTTO FRANfS we W iedniu Mariahilfersłrasie Nr. 98.

SI i idy: We Lseowie: w aptece po> irebrnym orłem Zyg, Rnokera, 
w &łaL„me: Kontt. Wiśniewski apt.-, pod św. Florjanem, F. atockner apt.,
te Tarnopolu: w apt. Fr. Jamrogiowioza ern na Kahane apt.; te Slrpjus 
w apt. J. Zgórskiego i Leon Gartner a p t pod w .giertką koroną; w Brodach] 

  a p t ; te jStonteloteoieże: w s p t u F. Steehera i Albina Ami-
Pr,

E. Urttnnpan a p t ; te 
rowieza; te Rolomyk Ed. Stenzel apt; w ?rxemyilui J. Maszewski ap t

I  M M ,  f naśrnttu (  *  i i »


